ry 1906 r. 


Łódź, * 


9 Kalendarzyk tygodniowy: 


Sob Sw. Pawła od Krz. 
Niedz S$» Grobu Chr. 
Pon Sw Katarzyny M. 
wt. Sw. Filipa Ap. 

Śr Sw. Zygmunta Kr. 
Czw. Znalez. 3* Krzyża: 


tej 5 FZ |) Pim Sw. Floryana M. 
(wartaln - 2-—P ~ 
llesigezn. - eri Wschód sł. godz. 4 w 38 


Zachód sł. godz. 7 m 18 
Dług. dnia godz. 14 m. 40 


linonzenie 10 k m. 
Rex. pojedyńczy 5 k 
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Rok iX. 


ROZWÓJ 


ge 


inni glkymy, grrenpaliwy, konomiemny, aim Í Warachi, Ostrowa. 


Sobota, dnia 28 kwietnia 1906 roku. 


bianioaoh u p. Teodora Minke; 


Redaktor lub jego zastępca przyjmują interesantów codziennie, za wyjątkiem dni świątecznych, od godziny 4 — 5-ej po południu. 


113 A OGŁOSZEŃ: „Nadesłane“ na 1-ej ftronicy 50 kop. za wierz. Zwyczajne ogłoszenia za 
Male ogłoszenia po 1'/, kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop.) 
Za dołączenie prospektów 36 rb. ARTYKUŁY bez oznac: 


B 
is honoraryum Redakcya uważ: 


tem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miej::' 
y i Nekrologi po 15 kop. za wiersz paiitow'. 
bezpłatne; reko) drobnych nie zwraca. 


Ostrzeżenie. 


Warszawska Fabryka Tytuni i Papierosów 
pi img „NOBLESSE“ 


bodaje do wiadomości JWW. i WWPanów odbiorców detalicznych, jako też Panów handlujących 
Wyrobami tabacznemi, że od pewnego już czasu pomniejsze fabryki tabaczne z Charkowa, Humania 
Araz inne, zachęcone powodzeniem, jakie zdobyły sobie wyroby nasze, naśladują nazwy, etykiety, 
ak fabryczny, formaty i M papierosów naszych, a w sze 


Wartości papierosów 
FE «> nn «DERR ZR 
„AM zwiń = 
Cabinet 


Wobec powyższego, przy nabywaniu wyrobów naszych prosimy zwracać baczną uwagę, ażeby 
la pudełku, wewnątrz pudełka oraz na munsztuku każdego papierosa znajdowała się firma nasza 


ss © GDEENEE$©GBE>> w Warszawie. 


,_ Wszelkie inne wyroby, chociaż podobnej nazwy i podobnego wyglądu, są falsyfikatami bez war- 
Mości į ceny trzeciorzędnych fabryk, jakie jedynie drogą podstępu szukają zbytu swej nizkiej i nie- 
Zarząd fabryki tabacznej 


„Noblesse“ w Warszawie. 


Żnacznej produkcyi. 


5—6 


Zatarg anglo-turecki. 


Rywalizacya Wielkiej Brytanii z Niemcami, 
których potęga i przewaga militarna poczęły już 
zanadto ciężyć innym ludom, a buta i arogancya 
niemiecka wywołały wszędzie miezadowolenie, 
Zaczyna już wydawać owoce 
.  Dypłomszeya wielkobrytańska, przewidująca 
1 zręczna, oddawna wyczuła, że gdyby Niemeom 
Ozwolono ureść do potęgi mocarstwa równie sil- 
Nego na morzu i lądzie Wielkiej Brytanii grozi- 
ohy wielkie niebezpieczeństwo, a może nawet 
Zmuszona byłaby zejść na plan drugi zę stano- 
Wiską wszechwiadnej władczyni na oceanach. 

, Idąc zatem za tradycyami polityki angiel- 
skiej, dyplomacya angielska postarała się wy- 
Worzyć związek antiniemiecki, zgrupowawszy 0- 


kolo siebie Franeyę, sprzymierzoną z Rosyą, Hi- | 
Szpąnię, Portugalię, Włochy, nalezące formalnie | 


ZdWszę jeszcze do trójprzymierza, ale w obronie 
iferesów swych na morzu Śródziemnem skłania- 
Jące się kn Franeyii Anglii, wreszcie kokietowane 
Napróżne przez Niemcy Stany Zjednoczone i oba 
Państwa niderlandzkie Belgię i Helandyę, zagro- 
One przez politykę zabsrezą Niemiec. 

Przed związkiem tym Niemcy musiały się 
Akorzyć w Algeciras, spostrzegłszy, że są najzu- 
bełniej odosobnione wobee caiej wrogo dla nich 
Aaposobionej Earopy z wyjątkiem Austryi urzę 


gólności powszechnie znanych ze swej 


w cenie rb. |. — za setkę, 
„ kop. 60 » 


zgoamiły ma usiąpstwa w spra- 
skiej, ale pragną utracić stano 
| wiska sajętego w polityce międzynarodowej, dą- 
żą więo przedewszystkiem de rozbicia związku 
wytworzonego przez Anglię, który nader łatwo 
zamienić się może w lną koalicyę, przez 
zadanie Wielkiej Brytanii detkliwego ciosu iza- 
plątanie jej w zatargi z im i 

Ped wpływem dyplomacyi berli 
władnej obo w Komstantynopelu, W. Porta 
wystąpiła miespodziewanie de khedywa Egiptu 
z żądanie! by załogi tareckie zajęły Takę 
| i Akabę, twierdzę na półwyspie w zatoce tegoż 
nazwiska ma morzu Czerwonem i aby Tureya 
ufertyfikowała wybrzeża, szczególnie) łańcuch 


wzgórz między Egiptem i Barką, zwany Akubach 
el Kebir, pod pozorem, że tą właśnie drogą desta- 
ją posiłki i breń oraz amunicyę arabi w zbunto- 
wanym Yemenie, z którym Turcya uporać się 
nie może 

W. Porta postawiła te żądania bezwzględnie 
i stanowczo i wprowadza je w czyn, poparta 
przez khedywa, który nie zgadza się w zdania 
ze swoimi ministrami i przechyla się ma stronę 
soltana tureekiege, gdy ministrowie ciążą ka 
Anglii. 

Saltan występuje jako zwierzehni władca 
Egipta, gdyż de jure khedyw jest jego wasa- 
| lem. 


"Turcya włada Egiptem od roku 1517. Se- 
| lim I, pobiwszy mameluków oddał władzę nad 
krajem 24 bejom mamelne skoro jednak po- 
tęga mamelaków została złamaną przez Fr: 
w roka 1798, po zdobyciu Egiptu przez ge 


napartego i gdy po odwrocie trauouzów Egipt 


| w r. 1801 przeszedł znów pod panowanie Tarcyi 


W. Porta w r. 1805 zamianowała namiestnikiem 
Mehomeda Alego paszę, który zniszczywazy dosz- 
szętnie w roku 1811 bejów mameluckieb, podbił 
w latach 1820—1822 Nubię, Sennor i Kordofan. 

Zorganizowawszy wojske .i flotę na wzór 
europejski, Mehemed Ali rozpoczął wajnę 4 Tar- 
cyą, odebrał jej Syryę, ale poczwórne przymie- 
rze wielkich moearstw europ ich, zmusiło go 
w roku 1840 do uległości dla sułtana i ustaliło 
wasalny stosunek Egiptu do Tarcyi. 

Nieszczęśliwa wojna z Abisynią i zupelny 
upadek finansów w r. 1875 sprawiły, że sułtan 
za podnietą mocarstw detronizował ówczesnego 
khedywa (wice króla) Ibrahima, a na jego miej- 
seo mianował jego syna Tewfika paszę, który 
zgodził się ma kontrolę szarbu ze strony Anglii 
i Praueyi. Powstanie Arabiego paszy pod hasłem 
«Egipt dla egipcyan>, zakończone zdobyciem przez 
anglików Aleksandryi 11 lipea 1882 reku spówo 
dowało, że wojsko angielskie pozostałe edtąd za- 
łogą w kraju, a zarząd skarbu przeszedł w ręce 
angielskie. 

Od tej doby Anglia stała się panią Egiptu, 
prawie wszechwładną, pomimo nominalnej jego 
zuleżnośsi od sułtana tureekiego. Bywały wpra 
dzie zatargi z Francyą, lecz wyrównała je ostat- 
nia ugoda anglo-franeuska, pozostawiając Aaglii 
swobedę ruchów w Egipcie wzamian za takąż 
swobodą Francyi w Marokko. 

Korzystając z osłabienia Rosyi przez wojnę 
z Japonia, a następnie rozruchy wewnętrzne, 
Niemey skrępowały swobodę ruchów Franeyi 
w Maroko, aby rozbić ugodę anglo franeuską. Do- 
prowadziło to do konferencyi w Algeciras, na 
której Niemcy poniosły dotkliwą porażkę, dzięki 
zręczności dyplomacyi angielskiej Wywolując 
zatarg angle turecki, Niemey mają na widoku 
wznowienie kwestyi egipskiej, która nieraz jaż 
groziła wojną powszechną, w ostrej formie, aby 
tym sposeb:m uniemożliwić Anglii wytworzenie 
koalicyi mocarstw przeciw Niemcom. 

Dyplomacya niemiecka sprawę egipską za- 
mierza powierzyć konferencyi międzynarodowej 
w Haadze, lecz zdaje się, że Auglia ezekać tak 
długo mie będzie. Zbyt jej zależy na utrzyma- 
nia a nawet wzmocnieniu swego stanowiska 
w Egipcie, gdyż przez nie panuje nad kanałem 
Sueskim i oceanami, nad majkrótszą drogą do 
Iudyi wschednich. 

Sprawa ta dla Wielkiej Brytanii jest zbyt ży- 
wotzą. Te też depesze deniesły już z Londynu, 
że rząd angielski załogę swą w Esip:ie, liczącą 
przeszło 3,300 ludzi, powiększa posiłkami 2,000 
ludzi, które w najkrótszym czasie zamierza do- 
prewadzić do 5,000. 

Zatarg więc amglo turecki przybiera ostrą 
formą i dla pokoju powszechnezę bardzo niebez- 
pieczną, o ile Tarcya w porę mie ustąpi. cżego, 
popierana przez Nięmey, nie nczymi. Niemcy 
zań „nie mogą raptownie zmienić swej polityki 
w sprawie egipsko-tureckiej bez narażcnia się 


na utratę wpływów nietylko w Konstantynopolu, 
sle wogóle w Świecie muzułmańskim, co po po 
rażce w Ałgericas, byłoby nieuniknionem. 

Położenie w istocie jest bardzo groźne i cie- 
kawe, kwestya egipska bowiem o wiele donio- 
ślejszą jest cd marokańskiej i Anglia- ani ua 
krok ustąpić w niej nie może, na żadne więc 
konferencye się nie zgodzi i niewątpliwie bez 
straty czasu użyje środków najenergiczniejszych, 
jeżeli W. Porta przy żądaniach swych upierać 
się będzie na mocy zwierzehnich swych praw 
do Egiptu. s 


SZWINDLE WYBORCZE. 


<Lodzer Zeitung» wystąpiła wczoraj z arty 
kulem, w kttrym zaznacza, że pewien odłam 
niemców pragnie powołać na posła adwokata 
Rossmana. 

Jesteśmy przekonani, że artykuł ten prze- 
oczył kierownik pisma, bardzo taktowny wresz 
cie, p Roman Petersiige, gdyż jako były stu: 
dent ryskiej politechniki, a więc korporant, ro- 
zumie bardzo dobrze, co znaczą wybory, a bar- 
dziej jeszcze, co znaczy w tych wyborach zwią- 
zek dwóch nacyi 

Jeżeli została zawarta umowa polskiego ko- 


mitetu wyborczego z komitetem liberalnym nie: | 


mieckim, to warnnki tej umowy były wpierw 
omówione, a wskutek tej umowy był już posta- 
wiony z góry kandydat dr. Rząd. 

Mogło się wtedy stronnictwo na niego nie 
zgodzić i postawić innych kandydatów, skoro 
jednak raz już tę kandydaturę przyjęto, nie wol- 
no jej bezkarnie  zmiebiać. 

Jakiekolwiek wątpliwości są niemożliwe 
wobec solidarności i solidności osób, wcbodzą- 
cych w skład obu komitetów poląkiego i nie- 
mieckiego. 

Nie piszę tego w tym celu, abym miał pro- 
testować przeciwko p. adwokatowi Rossmanowi— 
mógłby on być również dobrym posłem, jak | 
dr, Rząd, ale etyka wyborów nie pozwala kan- 
dydata zmieniać, bo wszak kilkadziesiąt tysiący 
ludzi szło do uray po to, aby przeprowadzić te- 
go posła. Zapewne nawet wszyscy nie służyli 
tu d rowi Rządowi, raczej własnej idei, którą 
ma tylko rejrezentować ten posel! 

Ten porządek znany jest na. całym Świecie. 

Stany Zjednoczone Północnej Ameryki wy- 
bierają kilkaset depntatów, którzy ze swego łona 
mają powołać prezydenta dopiero w cztery mie- 
siące potem, a jednak z wyboru depntatów już 
Ameryka wie, że prezydentem będzie ten—a nie 
kto inny, bo kongres jest tylko przedstawicie- 
lem woli narodu, który tego a nie innego życzy 
sobie prezydenta. 

O tem p. Petersilge wie dobrze i nie prze- 
puściłby tego artykułu, « którego wreszcie prze- 
bija jedna jedyna intencya, t j. rozbicie przy 
wyborach umowy polskiego komitetu wyborcze- 
go z partyą konstytacyjno liberalną, do utwo- 
rzemia której ¿Loder Zsitnug> kilkakrotnie się 
przyznała i stale ją, popierała. 

Zaznaczemy więć, że w „Lodzer Zeitang* 
grasuje jakieś indywidnam, które jaż od pewne- 
go czasu wciska bezkarnie tam podobne notatki, 
widocznie z powziętym % góry celem i przez po- 
dobne indywidua inspirowane. 

Wiemy o tem dobrze, że, kiedy stawiano 
kandydaturę adwokata Rossmaua na jednem 
z posiedzeń Polskiego komitetu wyborczego, 
adwokat Rossman stanowozo przyjęcia jej odmó- 
wił i kategerj cznie cówiadczył, że mandatu przy- 
jgć mie może. 

To jest jeszcze jeden dowód, że te wszyst- 
kie bomby, wypuszczane w świat, są tylko naj- 
zwyklejszem krętactwem. 

Dziś żaden inny poseł przejść w ostatniem 
skrutynium nie może, jedynie tylko dr. Rząd, 
iony nie byłby o tyle ryzykownym, aby swoją 
osobę narażać na przewidziane i bardzo nie- 
przyjemne następstwa! 

Tu szwindla być nie może! To nie weksel 
albo upadłość, to sprawa z wyborcami! 


Skrzynka do listów. 


Na skutek zamieszczonej we wczorajszym rannym 
numerze „Lodzer Zeitung“ wzmianki o postawieniu ja- 
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koby mojej kandydatury na posła do Dumy przez nie- 
których polaków i niemców, uważam za swój obowiązek 
podać do wiadomości publicznej, że wzmiauka ta pozba- 
wioną jest wszelkiego prawdopodobieństwa, połączone 
bowiem komitety—polski i niemiecki, po wspólnem po- 
rozumieniu, wystawiły jednę tylko kandydaturę, miano- 
wicie d-ra Rząda, na którego wszyscy wyborcy zobówią- 
zali się głosować: ja zaś swojej kandydatury nie stawia- 
łem i nie stawiam. 
Kazimierz Rossman. 


Wybory poza Łodzią. 


Mińsk. Wybory do Dumy ukończone z całkowitem 
zwycięstwem polskich kandydatów, oprócz jednego kom 
promisowogo dr. Rosenbauma. Godnością posłów jedno- 
myślnie obdarzono pp. Wiśniewskiego, Eustachego Lu- 
bańskiego, ks Hieronima Joa, adwokata przys. 
Lednickiego, Maryana Massoniusa, literata, zamieszku- 
jącego w Warszawie i obywatela powiatu nowogródz- 
kiego, Romana Skirmuntta 1 adwokata przysięgłego Jan- 
czewskiego. 

— Wczoraj odbyły się w Wilnie wybory posłów do 
Dumy z gub. wileńskiej. Jak o tem telegrafuje nasz ko- 
respondent wileński. mavdaty poselskie zdobyli: J. © bi 
skup wileński ks. Edward Ropp: redaktor „Kuryera Li- 
tewskiego'”, poeta i publicysta Czesław Jankowski; inży- 
nier Bolesław Jałowiecki i trzech włościan katolików. 


KALENDARZYK TERMINOWY. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Sławogosta, Ju- 
tro Chwalisława. 

STAŁA WYSTAWA OBRAZÓW. ulica Plotrkowska 
ar. 16 Otwarta od godziny 10 rano do padziny 8 wie 
*»orem 

TEATR VICTOR'A. Dziś 
ka w 3 aktach z prologiem. 
wieczorem. 

— Jutro „Trzy życzenia,” operetka w 3 aktach. 
Początek o godz 8 wieczorem. 

TEATR WIELKI Jutro „Wesoła para,” operetka 
w 3 aktach. Początek o godz 3 po poł. 

WIECZÓR MUZYCZNY. Jutro wieczór 
macyjno muzyczny w Lutni (Piotrkowska 108), o godzinie 
8 wieczorem. 

ZEBRANIA. Dziś ogólne roczne zebranie Stowa- 
rzyszenia pracowników haadlowych (w sali Koncertowej). 
Początek o godz. $ wieczorem 

— Jutro ogólne 
kiego banku kupieckiego 
10 rano 

— Jutro ogólne zebranie członków III Towarz. 
pożyczk -oszczędnościowego, o godz. 3 po poł. 7 

— Jutro posiedzenie czeladników malarskich i la- 
kierniczych (Nawrot 38). o godz. 3 po poł. 


KRONIKA, 


Subskrypoya na pożyczkę państwową dała 
w Łydzi uastępujące reznitay: w Banuu Wołgo: 
Kamokim sto kilka osób zapisało się na 952 000 
rubli, w Banku Azowsko-dońskim zapisy decho. 
dzą do 300,000 rb, w Banku Państwa niezna- 
czne. 


Kupno nowej pożyczki. Jak nas informują, 
Towarzystwo wzajemnego kredytu przemysłow- 
ców lódzkich postanowiło nabyć nową pożyczkę 
państwową. 

Z kolei. Od dnia | maja na kolei Fabry- 
czno łódzkiej wejdzie w życie letni rozkład jaz- 
dy, kióry prawie niczem nie różni się od 
rozkładu zimowego. Od dnia zaś 15 maja wpro- 
wadzone zostaną pociągi sezonowe letnie. Za- 
rząd kolei Fabryczno-łódzkiej dla wygody pu- 
bliczności posiłkuje się czasem 12 godzinnym. 
Pociągi sezonowe będą zatrzymywać się na 
przystanku Różyca pod Kolnszkami. 

Chrzesciańskie kolonie letnie. Zapis dzieci 
na kulome letme rozpocznie sią w nadchodzący 
poniedziałek, t j. dnia 30 kwietnia i trwać bę 
dzie do 12 maja. Rodzice, pragnący aby dzieci 
ich były wysłane na wieś, winni się zgłaszać 
z niemi do jednej z niżej wymienionych pań 
opiekunek kolonii: Pani Beckerowa (Przejazd 46), 
d-rowa Bondy (Wólczańska 37), Marya Brukal- 
ska (Audrzeja 5), Groszkowska (Konstantynow- 
ska 40) od godz. 4 do 6 po poł., Jętkiewiezowa 
(Nawrot 13), Kłokocka (Piotrkowska 293) od g. 
2 do 4 po pol, Jadwiga Krasyska (Wólezańska 
139) — od 10 do 12 ei w poł, Helena Rosicka 
(Msza 22), Marya Wścieklicowa (Cegielniana 
57)—od Z do. 4 po poł, Łabudzińska (Główna 
51)—od 11 do 12 w poł. 

Z powodu braku środków, a także słabego 


„Lizystratać, operet- 
Początek o godzinie 8-ej 


zebranie akcyonarynszów łódz 
(Piotrkowska 108%, o godzinie 


| wpływu ofiar w roku zeszłym i bieżącym, Ko- 


mitet w roku bieżącym urządza tylko 2 kolonie: 


dekla- | 
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w B:onowicach i Michałowie dla 80 dziewcząt 
i- 80 chłopców. 

Sprawozdanie z zebrania Towarzystwa opieki 
nad zwierzętami podamy w numerze następym: 
| Kara. Na mocy wyroku czasągego generał: 
| gubernatora gubernii piotrkowskiej skazani 20 
stali na 1 miesiąe więcienia każdy, mieszkańcy 
powiatn łódzkiego: Józef Rożnieta i Stefan Po* 
temski za zadanie ran tępem narzędziem i 005 
żem Józefowi Pacholczykowi i Franciszkowi B: 
kiewiezowi. mieszkańcom gminy Chojny. 

Aresztowania. W dniu dzisiejszym stra: 
policyjny wraz z patrolem wojskowym zat 
mał przed bramą fabryki Bennicha, przy ul 
Łąkowej, dwóch robotników, rozrzneających 
klamacye. Oba odprowadzono do 3 go cyrkuła 
policyjnego, gdzie osadzono ich w areszcie. 

— Pomocnicy maszynistów kolei Fabryczn0* 
łódzkiej pp. Wielowiejski i Majewski nocy dti: 
siejszej zostali aresztowani. 

Strejk w fabrykach. W dniu dzisiejszym 
| w Łodm strejkaje ogółem 18345 robotników 
; w 18 fabrykach. 
| U miłośników sceny. Tygodniowy wieczór 
| w Sekcyi miłeśików sceny przy Tow. teatral- 
| nem zapowiada się bardzo interesująco. Program 
| 
| 
j 


wypełnią: pogadanka pani Radnickisj o «Wese- 
lu> Wyspiańskieg», deklamacya i <Óma>, jedno” 
aktówka Gawalewicza. 


Z Lutni Jesteśmy proszeni o zaznaczenie, Że 
| cena biletów wejściowych dla ozłonków i gości 
i na jutrzejszy wieczór muzyczno deklamacyjiy 
(który odbędzie się w sali Towarzystwa o godt: 
8 wieczorem) nie jest podwyższona, pozostaje tê” 
ka sama, jaka była zwykle na „podwieczorkać 
| muzycznych“, urządzanych po południn. 

Podczas pauzy, życzący będzie mógł otrzy” 
mać herbatę z ciastkami. ą 

Zebranie rzeźników. Wczoraj w lokala Mil" 
lera przy ul. Mikołajewskiej, odbyło się posie” 
/ dzenie Zgromadzenia majstrów rzeźniczych. ^ 
posiedzenia tem omawiano sprawy święcenia 
niedzieli, z pod którego wyłamują się rzeżuicy 1 
sprawa unormowania cen mięsa, Pomimo pato- 
godzinnych narad do pozytywnych rezultatów 
nie doszło, wskutek różnicy zdań. 
| \ sprzedaż gazet. -Z zezwolenia czasoweg0 

generał-gubernatura gubernii piotrkowskiej na 
dnia dzisiejszego przywrócona została w %9 6 
sprzedaż gazet na ulicach w t. zw. <koszykach? 
tym wszystkim, którzy posiadali dotychczas PO 
cyalne na to pozwolenie. 

Niciarnia, Mówią, że niciarnia ma być SĘ 
środę paszozoną w rach. W tej kwestyi zostały 
przeprowadzone pertraktacye między zarządem i 
robotnikami. Podobno robotnicy za czas, gdy fa 
bryka była nieczynną, otrzymają 1/3 należność! 

Wykolejenie się pociągu Dag o godzinie 
10-ej rano, pociąg ar 53 aolei obwodowej, 4% 
żący z Karolewa do Łodzi kaliskiej, na awroto 
cy nr. 66, należącej do kolei kaliskiej, wykolej 
się za łączącą szyną; wagon bagażowy, po PO 
kładach przeszedł cztery pary szyn. Pooiag 
składał się z 2 wagonów pulmanowskich, wag” 


nu bagażowego i parowożu. Po zatrzymaniu |; 


doma. Przypuszczają wysunięcie szya. 
prawy linii bezwłocznie przystąpiono, w8! d 
czego ruch ma tej linii nie będzie wstrzy 
many. R 
Kontrabanda. W dniu wczorajszym straż waj 
ska wraz z patrolem wojskowym, podczas rewizy} 
jadących wozów do Łodzi, zatrzymała około 03% 
dy Rżgów, przy lesie tuszyńskim— dwóch ży 
którzy wieżli w workach zapasy nieobandero e 
wave) herbaty. Zatrzymani oświadczyli, ać 
nazywają Aron Wachs i Dau Prawer i pocho 13 
z powiatu koneckiego, gub. radomskiej. 2, 
W celu sprawdzenia tożsamości osób i pociag. 
nięcia do odpowiedzialności za kontrabandę, WAĆ 
Ba i Prawera osadzono w areszcie gminnym: 
Ogólne osłabienia. W ciągu dnia wozorajsky 
o następujące osoby uległy ogólnemu osłabieniu: A 
ościeluej nr. 8 Agnieszka Marszałkowa, lat 30, Poioj 
stająca bez sajęcia i mieszkania; na ulicy Piotrkows Z 
Juma Blitkow, lat 16, pozostająca bez zajęcia i KG. 
kania; na ul. Ogrodowej róg Zachodniej człowiek, ks 
około 45, od którego nie dowiedziano się ani wazwia 
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Aai adresu i na ul Piotrkowskiej nr. 112 Józef Malen- 
der, lat 50, pozostający bez zajęcia. We wszystkich tych 
Wypadkach lekarze Pogotowia udzielili doraźnej pomocy. 
, Straszny wypadek. Dziś o godz. 4 rano Ka- 
żimierzowi Pularskiemn. lat 39, robotnikowi fabryczne: 
Mu, pracującemu w fabryce Geyerów, Piotrkowska 282, 
NA nocnej zmianie maszyna urwała lewą rękę powyżej 
Oni. Lekarz Pogotowia krwotok zatamował, ranę opa- 
zt i adwiózł go na dalszą kuracyę do szpitala Geye- 


Zatrucie. Teodor Tajfe, robotnik fabryczny, lat 
mieszkający przy ul. Skwerowej nr 1, przybywszy 
bryki, napił się przez pomyłkę jakiegoś płynu, po 
cin którego ókazały się skutki zatrucia. Wezwany 
z Pogotowia. energicznie zajął się jego ratunkiem, 
6 to w stanie bardzo groźnym odwieziono go do 
tala Poznańskich. 
lagła śmierć. Wczoraj w godzinach popołud- 
owych Lejzor Perlsman, ageńt handlowy, lat 67, nagle 
Zkchorował: gdy przybył lekarz Pogotowia, stwierdził 
Mt tylko śmierć. 
Napad. Wczoraj wieczorem. Antoni Stawowski, 
9, mieszkający przy ul. Andrzeja, powra- 
Sl od znajomych, na ul. Zakątnej nr. 23 zo- 
at napadnięty: strzelono do niego z rewolweru, kula 
tanita go w prawą rękę. Ranę opatrzył lekarz Pogoto- 
d lh. poczem poszkodowany dorozką odwieziony został 
omi A B Ri Eaa 
[W fabryce Biedermana u- 
znaczną kradzież towarów. Kradzieży 
nęgypPusZczana się systematycznie ze składu fabrycz- 
R 80 przy ul. Widzewskiej nr. 5. Dotychczas stwierdzo- 
b Że wartość skradzionego towaru wynosi około 6,000 
Aa Zmrządzono śledziwo w celu wykrycia sprawców 
adzięży, 


e Pożar w okolicy. W fabryce Piotra Hasenkle- 
Płaz wə wsi Ruda Pablanieka am Brass, wynikł pożar. 
czę lenie ogarnęły dom murowany mieszkalny ubezpie- 
kady na 5,000 rb, wraz z oddziałem fabrycznym (wy- 
Oiczejnia) dzierzawionym przez p. Artura Majstra. Po 
Ve niesli robotnicy fabryczai, a z sąsiedniej osady przy- 
zdyj, sikawka. Dzięki natychmiastowej pomocy, pozar 

ano opanować. Straty wynoszą kulka tysięcy rubli. 
do Napad i grabież. Wcz'raj, około g. 10 wiecz, 

Mieszkania pisara leśnego majątku Heinzla w Ła 
awnikach, J. Bajzera, wtargnąło 8 lodzi zamaskown- 
za í uzbrojonych w rewolwery. Jeden z uapastników 
kapiizaną miał głowę chusiką. Po splądrowaniu miesz- 
Ania rabusie zabrali około 600 rb. gotówką, biżnioryę, 
Zło- 


Mlerédionki, kolczyki, dewizki 
$ , y zką złotą i zegarki 
ctio uciekli bezkarnie. 


OFIARY, 7571 


Na najbiedniejszych 
B- N. w celu uczczenia pamięci $. 
Nitkowskiej, 1 rb, B 
Na robotników, pozbawionych pracy. 
No, Dr. Jan MELA zamiast depeszy na ślub dra 
rb.) 


p. Franciszki 


mana, 1 
Na Krople Mleka. 


qkocjgustanty Í Bela Jastiscy dla szenia pamięci 

mego synka Zbyszka w pierwszą bolesną roczni 

Smierci składają 1 rb y R 

Na bezdomne sieroty 
uko, Konstanty i Helena Jasińscy dla uczczenia . pamięci 
śmigtanogo synka Zbyszka w pierwszą bolesną rocznicę 
erci składają 1 rb. 

Na wpisy dla niżaamożnych wezniów polaków 

uko, Aolstanty AFA ER Jasiùscy dla uczczenia pamięci 
nego synka Zbyszka w pierwszą bolesną rocznic: 

Śmigręj składają 1 rb. M > i 


i r 7 
Z WARSZAWY. 
* Wyrok śmierci. 

= arszawski sąd wojenno-okręgowy na po- 
$ dzeniu sądowem w d. 24 b. m. rozpoznawał 
eak włościanina Emila Jaronowskiego, oskar- 
Rego o zamach na życie żołnierza, t. j. o czyn, 
p. 9 ez. I art. 1455 ust. kar. i 
toki” oraz zart. 279 ka XXII zb. pr. woj. 1869 
j U, wyd. 3. Sąd uznał Jaronowskiego za win- 
ka skazał go na karę Śmierci przez powie- 


= Zgon. 
Zmarł Karol Dsike, dyrektor Banku han- 


dlowegy. 


Telegramy . 
Eetersburskiej Agencyi Telegraficznej. 


Petersburg, 27 kwietnia. W prasie stolecz- 
ment prowincyonalnej pisano, jakoby departa- 
żand policy polecił gubernatorom i zarządom 
OW dostarczać do departamentu wiado- 


nej 
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wej, o ich prawomyślności politycznej, położeniu 
rodzinnem i majątkowem. Petersburska Agen- 
cya Telegrafiezna zaznacza, że podoboego rozpo- 
rządzenia nie wydawano. 

Petersburg, 27 kwietnia. Dziś zakończył się 
ogólnopaństwowy zjazd przedstawicieli haudlu 
i przemysiu, który trwał trzy dni. Opracowano 
ustawę «jazdów, wybrano członków tymozasowej 
rady. Zjazd uchwalił, że nezestnikami zjazdu 
z głosem stanowczym mogą być tylko przedsta- 
wiciełe organizacyi, za6 poszczególne przedsię- 
biorstwa tylko z głosem doradczym. Następny 
zjazd odhędzie się zapewne w maju 

Petersburg, 27 kwietnia. Minisier spraw we 
wnętrznych oddał pod sąd urzędników admini- 
stracyi więziennej, winnych pobicia aresztantów 
polityeznyeh 

Petersburg, 27 kwietnia. W tych dniach wy- 


dany będsie zakaz stosowania jakichkolwiek 
gwałtów uad więżciami, pod grcźbą surowych 
kar. 


Fetersburg 27 kwietnia. Dziś zastrejkowali 
$lusarze, przewednicy wagonów elektrycznego 
tramwaju m'ejskiego. Przedstawili oni swoje żą- 
dania, zawierające 68 punkty, wśród których do- 
magają się przyjęcia uwolnionego ze służby mon- 
tera. Zastrejkowali również robotnicy fabryki 
Dukata, skutkiem przywrócenia 11-godzinnego 
dnia pracy. 

Petersburg, 27 kwietnia. Na członków Damy 
z miasta Petersburga wybrano profesorów Kare 
jewa, Nsbokowa, Petrażyckiego, adwokatów przy 
węglych Kedriuu i Winawera oraz d ra Petran- 
kiewiez». Wszyscy oni należą do stronnictwa ka- 
detów. Z» 175 delegatów wyborczych było obac- 
nych przy głosowaniu 169. 

Petersburg, 27 kwietnia. Wybrano na człon- 
ków Damy psństwowej ze strony włościan koza- 
ka Onackiego 4 Połiawy, ukraińskiego demokra- 
tę. W Cbers»uia włościanina, w Borysowie ka- 
deta, w Permie b. prezesa zarządu ziemskiego 
w Kungurze, Perewoszczykowa, bezpartyjnego, 
w Mińsku włościanina Gotowczyca, w Astracha- 
niu włościanina Szilichina, postępowca, a od ko- 
zaków wybrano adw. przys. Skwarcowa, umiar- 
kowanegv. 

Penza, 27 kwietnia. Wieczorem ekeplodo- 
wała bomba na placu Soborowym. Wypadku 
z ludźmi nie było. Spraweów nie wykryto. 

Połtawa, 27 kwietnia. Gabernator uwolnił 
siedmiu przestępców politycznych, trzymanych 
w rotach aresztanckich, 

Piatigorsk, 27 kwietnia. Z powodu zupeł- 
nego spesoju we wszystkich czterech miejscowo- 
ściach kąpielowych, rada miejska stara się o 
zniesienie stanu wojennego. 

Moskwa, 27 kwietnia. Na członków Dumy 
państwowej wybrano Muromeewa, Kokoszkina, 
Hercensteina i Saweliewa. 

Moskwa, 27 kwietnia. Po obiorze członków 
do Dawy państwowej wyborcy i wielu prawy- 
borców uezciło bankietem ks. Dołgorukowa, pre- 
zesa stronnictwa «Swobody ludu>. 

Marjupol, 27 kwietnia. Zesłano do gubernii 
tomskiej nauczycieli ludowych Tokarewa i Bag- 
nenkę. 

Stawropol, 27 kwietnia. Rolnicy na członka 
Rady państwa wybrali Glebowa, zamieszkałego 
w Moskwie. 

Tała, 27 kwietnia. Na członka Domy psń- 
stwowej obrało miasto ks. Lwowa. 

Ryga, 27 kwietnia. Na członka Dumy obra- 
no adawokaia przysięgłego Groswalda, łotysza, 
członka stronnictwa umiarkowanych demokratów 
łotewskicb. 

Londyn, 27 kwietnia. W izbie posłów mini- 
ster spraw zagranicznych, odpowiadając na inter- 
pelaeyę z powodu zwiększenia załóg angielskich 
w Ezipcie, oświadczył, że załogi były zmniejszo- 
ne w 1905 roku, obecnie jednak lord Cromer, po- 
wołując się na nastrój trwożliwy w Egipcie, u- 
waża za pożądane zwiększenie liczebności załóg. 
Nie można obecnie przewidzieć, jak długo te po 
trwa. 


DZIENNE. 
Petersburg, 28 kwietnia. Generała lejtnanta 


Poliwsnowa mianowano pomocnikiem ministra | 


wojty. 

5 Petersburg, 28 kwietnia. Wybrano na po- 
słów do Dumy państwowej: W Kazaniu Paw- 
rentiewa, włościanina z partyi konstytucyjno de- 
mokratycznej; w Saratowie oprócz Anikina, Żyl- 
kina spółpracownika «Naszej Żiżni», Banderewa, 


9 ubranych członkach do Dumy państwo | Czitela, Litwinowa, włościanina inteligentnego; 


w Riazaniu ks. Wołzońskiego z większej wła- 
suości ziemskiej, członka ziemstwa gnbernialne- 
go, październikowca; w Woroneżu z karyi wło- 
ściańskiej Saweljewa, umiejącego cz /tać i pisać, 
bezpartyjnego; w Smoleńskn Kwasowa, lekarza, 
Popowa, Lebiediewa, ziemców, Markunowa, Ku- 
zniecowa, Wołkowa, włościan; wszyscy z partyi 
konstytncyjno demokratycznej; w Ekaterynosła- 
wia Nowgorodcewa, profesora Rodakowa, preze- 
sa zarządu Ryżowa, nauczyciela, Szaftela, adwo- 
kata przysięgłego, ziemców, inspektora podatko- 
wego Wozowina, włościanina, pisarza gminnego, 
wszyscy z partyi konstytucyjno demokratycznej, 
Babenkę, włościanina z lewicy; w Mińsku Le- 
dniekiego, adwokata i Janczewskiego, polaków, 
Rosenbauma, adwokata, żyda, wszyscy z partyi 
konstyt. demokratycznej, Massoniusa, doktora 
filozofii, polaka, postępowca demokratę, ks. Drac- 
kiego Lubeckiego, Skirmuntta, Łobańskiego, Wi- 
szniewskiego, wszyscy obywatele ziemscy, pola- 
ey, postępowcy, sympatyzujący z partyą konsty- 
tucyjno demokratyczną, oprócz sprawy rolnej. 

Petersburg, 28 kwietnia. Wybrano na posłów 
do Dumy państwowej: w Ezaterynosławiu Mitro- 
fana syna Iwana Michajlenko, robotnika ślusarza 
z lewicy, w Czernihowie z kuryi włościańskiej 
członka zarządu miejskiego, włościaniną Kury- 
lenkę, w Chersoniu włościanina Michala syna 
Pawla Fedozenkę z powiatu aleksandryjskiego, 
bezpartyjnego, Bazylego syna Gurjewa Popowa, 
bezpartyjnego, Włodzimierza syna Aleksandra 
Ilina, robotnika warsztatów kolejowych, bezpar 
tyjnego z lewicy partyi konstytucyjno- demokra- 
tycznej, Aleksandra syna Konstantego Paramo- 
mowa prezesa zarządu ziemskiego, z partyi kon- 
stytneyjno- demokratycznej, Dymitra syna Stefana 
Gorszkowa członka ziemstwa, redaktora „Gołosa 
Juga“, Sergiusza syna Timofieja Waruna, proze- 
sa zarządu powiatowego ziemskiego elizawet- 
gradzkiego, z prawicy, w Saratowie Mikołaja sy- 
na Mikołaja Lwowa, znanego działacza społecz- 
nego z kuryi wielkiej własności ziemskiej z po- 
wiatu bałaszowskiego, z partyi konstytucyjno de- 
mokratycznej, Sergiusza syna Audrzeja Kotlarew- 
skiego, privat docenta uniwersytetu moskiewskie 
go, z partyi konstytucyjno: demokratycznej, Jakó- 
ba syna Jegora Ditca, wydawcę „Priwołżskoj Ga- 
zety* z wykształceniem domowem, z lewicy kon- 
stytacyjno: demokratycznej. 

W Kazaniu: Aleksandra syna Bazylego Wa- 
siljewa, profesora doktora matematyki z partyi 
konstytucyjno-demokratycznej, Konstantego syna 
Wiktora Ławrowskiego, adwokata przys., postę- 
powca; Saida Girej Ałkina, adwokata; Abramo- 
wa, wszyscy pięciu z partyi konstytucyjno-de- 
mokratycznej; w Połotnie robotnika warsztatów 
kolejowych Zygla, z partyi koastytneyjno-demo- 
kratycznej. 

Petersburg, 28 kwietnia. Podług informacyi 
gazet, adwokat Hapona Margolin otrzymał z Ber- 
lina list anonimowy i pugilares z kwitami Ha- 
pona. Istnieje przypuszczenie, że z Haponem zda- 
rzyła się katastrofa. 

Moskwa, 28 kwietnia. Dnia 30 b. m. otwo- 
rzone zostaną oprócz uniwersytelu wyższe kursy 
żeńskie szkoły technicznej. 

Moskwa, 28 kwietnia. Uwolniono z więzie- 
mia więzszość więźniow politycznych, wich licz- 
bie wielu urzędników i oficyalistów ziemskich. 

Połtawa, 28 kwietnia. Gubernator uwolnił 
z więzienia część politycznych, co zaś do pozo- 
stałych zniósł się -z zarządem żandarmeryi dla 
przyśpieszenia badań. 

Lublin, 28 kwietnia. W Chełmie zabito na 


czelnika zarządu żandarmeryi Pinżola; zabójca 
zbiegł. 
Odesa, 28 kwietnia. Sąd wojenny skazał 


na ciężkie roboty nieznanego, zwanego Wyjne- 
rem na 10 lat, Krawca na 15 lat, oskarżonych 
o należenie do partyi anarchistów, wymagania 
pieniędzy grożbami, wybuch bomby. Przy are- 
sztowanych znaleziono kartacze ręczne, rewo|- 
wery i naboje. 

Paryż, 28 kwietnia. Drukarze i krawcy po- 
stanowil) rozpocząć bezrobocie 1 maja. 

Londyn, 28 kwietnia. Wszystkie związki za- 
wodowe postanowiły świętować w dniu l maja. 

Marsylia, 28 kwietnia. Zastrejkowało około 
300 kelnerów w kawiarniach, piwiarniach i re- 
stauracyach. Urządzili demonstracyę, aby skło- 
nić do strejkn i pozostałych kelnerów w za- 
kładach tego rodzaju. Wszystkie większe za- 
kłady zostały zamknięte. 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


Teatr. W niedzielę po południu ma widowisku 
popularnem odegraną zostanie w teatrze Wielkim 
operetka «Wesoła para». 

Wystawiane obecnie operetki nigdy nie były 
grane w Łodzi; zaznaczamy, że trupa sesnowieka 
daje n nas tylko trzy przedstawienia 

* 


Gazety petersburskie w dalszym ciągu zaj- 
mują się żyezliwie przedstawieniami naszej sta 
łej trapy nad Newą w teatrze Nowym, zazna- 
czając, że ściągają one coraz liezniejszą publicz- 
ność. 

„Riecz*, omawiając wystawienie <Pana Ta- 
deusza>, składa gorące uznanie dla geniuszu Mi- 
ckiewieza i oddaje pochwałę p. Puchalskiemu za 
wierne trzymanie się oryginału. O wykenaniu pi- 
sze, że było sprawnem i w dobrym zespole, przy- 
czem wyróżnia pp. Bartoszewskiego, Orlińskiego, 
Grabowskiego, Różańskiego i Szarskiego. oraz 
panie Pawłowską i Winiewską, kończy zaś swo 
je sprawozdanie tak: „Najlepiej udał się arty 
stom tłum, żywy, ruchliwy i zmienny, jak ży- 
wiol“. 

<Dwadcatyj wiek», pisząc o wystawieniu 
komedyi historycznej W. Rapackiego <Bogusław- 
ski i jego scena>, podnosi szczególnie) akt dru- 
gi, jako napisany żywo i interesująco; chwali grę 
artystów nawet w rolach drugoplanowych, ich 
zespół i poszanówanie dla sztuki. Bohaterem wie 
czoru nazywa p. Orlińskiego, wyróżnia pp. Ry 
chłowskiego, Oranowskiego, Różańskiego i Miel 
niekiego. 

Z «Lutni». Szczegółowy program niedziel- 
nego wieczoru mnzyczno deklamacyjnego u lutni- 
stów jest następuiący: 

Część I 1. a) „Nikomu się nio dziwuje” mel. 
lad. (ułożył A. Dworzaczek); b) Kaplica — Kren- 
tzera, ©) Psoty — Neubnera, odśpiewa «Lutnia>. 
2. Jaś nie doozekał— Konopnickiej, wypowie p. 
Stanislawa Zawacka. 3. b) Barkarola—Hiiskena; 
b) «Wstań bóstwo moje» —Montiego, (duety) od 
śpiewają pp. Anna Garlińska i Wanda Stanisla- 
wska. 4. 3) „Spokojna noe” Mendelsohna i b) 
„Bywaj zdrowa”, mel. ludowa, układ Al. Dwo- 
rzaczką. 

Część II. 5. «Walek adwokat» —Obrazek 
ludowy ze śpiewami w 1 akcie. Odegrają: pp. 
Z. Wasilewska, M. Puzinowska, H. Krzyżano- 
wska, Al. Gabler, M. Bogusławska, A Kransa, 
oraz pp. W. Galle, W. Małevki, M. Kalisz, Fr. 
Rejter, J. Andrzejewski i T. Wejnert. 

Początek o godzinie 8 ej wieczorem. 
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Z KRÓLESTWA. 


Oszustwo urzędnika. W zjeździe sędziów 
m. Lublina wykryto niezwykłe nadużycie służbowe. Oto 
pracujący w zjeździe kancelisia, Eugeniusz Monikowski, 
podrobił asygnatę z sum depozytowych, sfałsrował pod- 
pisy prezesa zjazdu p. Łoszkiejta i sekretarza zjazdu 
p. Basiewicza, opatrzył asygnatę pieczęciami i zreali- 
zował ją w kasie gubernialnej przy pomocy niejakiego 
Jaska, właściciela domu na Bronowicach. 

Defraudacyę popełniono w środę, dnia 18-go b. m., 
w sobotę zaś, gdy kasa gubernialna przysłała talon od 
asygnaty de zjazdu, zauwaźóno, że numer registratury 
na asygnacie jest sfałszowany. Zaczęto natychmiast 
sprawdzanie. Oczywiście oszustwo wykryło się. Zarzą- 
dzono poszukiwanie Monikowskiego, ten jednak ulotnił 
się z Lublina. Rozesłane depesze przyniosły wiado- 
mość. że M. wstąpił do Łodzi, gdzie miał widocznie ja- 
kieś interesy, następnie zaś wyjechał o godzinie 11-ej 
w nocy zagranicę. 

Jatek został w tę sprawę wplątany w taki sposób: 
Przed dwoma miesiącami zmarł włościania w powiecie 
lubartewskim, Jan Kłębukowski Pozostały po nim grunt 
spadkobiercy sprzedaii przez licytacyę i otrzymane z tej 


sprzedaży 2,911 rh. z kopiejkami deponowali w zjeździe į 
Otóż M podstawił owego | 


sędziów pokeju m. Lublina. 
Jaska, jako niby nabywcę tej sumy depozytowej. wypi- 
sal asygnatę na jego nazwisko i udał się razem znim 
po odbiór pieniędzy. Dodać należy, że oprócz asygna- 
ty, trzeba przedstawić w kasie i t. zw. „roznośnąć 
książkę, w której treść i numery asygnaty są wypisane 
1 urzędnik, wydający pieniądze na asygnatę, musi się 
w tej książce podpisać. M. sprowadził Jaska (nawia- 
sowo mówiąc chorego) de kasy i sam, jako urzędnik, 
pracujący w zjeździe zaświadczył, że Jasak jest pra- 
wnym właścicielem rzeczonej Sumy i że należy mu ją 
wypłacić. Urzędniey w kasie uwierzyli M. i pieniądze 
wydali bez „roznośnej* książki. 

Natychmiast po wykryciu dofraudacyi zrobiono Tè- 
Z u Jaska w mieszkaniu, gdzie znaleziono gotówką 
rubli 100. książeczkę Kasy oszczędnościowej i biżuterye 
na sumę przeszło 300 rb. Jaska osadzono w areszcie, 

— Dofraudanta przyłapano w Krakowie. W sprawie 
tej pisma galicyjskie donosrą, co nestępuje: 

Przed kilka dniami przybył do Krakowa męż- 
czyzna w Średnim wieku, utykający cokolwiek na nogę” 
Zamieszkał w hotelu Polskim, gdzie zameldował się ja- 
ko Dugeniusz Wiktor Gadomski, korespondent dziennika 
„Goniec” z Warszawy. 

Mężczyzna ów zwrócił na siebie uwagę dyrekcyi 
policy hulaszczem życiem. Wezwano go więc z hotelu 
Krakowskiego, gdzie się tymczasem przeprowadził i za- 
meldował jako Eugeniusz Wiktor Głowacki, do urzędu 
pod Telegrafem, celem udzielenia bliższych wyjnśnień 
o swojej osobie. 

Były one niezwykle zajmujące i fantastyczne. Opo- 
wiadając swoją autobiografię. twórca jej twierdził, że 
wykształceny w szkole junkrów w Odesie, odbył jako 
oficer szliselburskiego pułku kampanią rosyjsko-japoń- 
ską i odniósł rany w bitwach pod Lmojanem i Mukde- 
nem. Po powrocie z Japonii rozpoczął działalność pu- 
blicystyczną i pod pseudonimem Prix pisywał w dzien- 
nikach warszawskich, esoby jego wszakże, ani nazwiska 
redakcye nie znały, pieniądze zaś za artykuły odbierał 
poste restante pod swym pseudonimem. Potem wstąpił 
do organizacyi Soeyalne-demokratycznej; brał udział 
w napadzie na kasę w Mazowiecku, gdzie zrabowane 
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800.000 rb., potem ' w mepadzie na Sołowjewa, kasyer® 
kolei terespolskiej, któremu zrabowano 12,000 rb. 

Dalej zajmował się czynnie propagandą. Dawal teź 
do zrozumienia, że przykładał rękę do egzekucyi krwa” 
wych, a za to wszystko groził mu Stryczek; więć aby 
tak gorliwego propagatora od śmierci uchronić, party* 
dała mu 1,500 rubli i wyprawiła za granicę. Obecnie 
więc jedzie do Ameryki, aby wstąpić. do „wojska pol- 
skiego“ pod dowództwem „generała* Kiołbasy. 

Przy zrewidowaniu osoby przybysza z Królestw 
znaleziono 220 koron gotówką, kartę okrętową do N0* 
wego Yorku, wreszcie gotówką 470 dolarów, nadto cong- 
ny złoty zegarek kryty z wisiorkiem w formie bilatt 

W dalszych dochodzeniach pedawał przytrzymi 
różne fantastyczne historye. Ostatecznie zeznał, że 
zywa się Eugeniusz Józef Menikowski i że pełnił 
wiązki urzędnika skarbowego w Lublinie, gdzie na 


wybrać się do Ameryki i poczynił już potrzebni 
gotowania. 

Podane przez Monikowskiego szczegóły co do z0- 
bycia pieniędzy będą sprawdzone, a „były elicer* 087 
stawiony do sądu karnego. 


Zbrojny napad. 


Wezoraj po południu do mieszkania koloni- 
sty Augusta Langego w Radogoszezu, pod D0 
dzią, wtargnęło 4 ch uzbrojonych w rewolwery 
ludzi, z zamiarem dokonania grabieży. W dome 
znajdowali się wówczas właściciel Augast Lat" 
ge, jego żona i córka, niedaleko w stodole 287 
jęci byli pracą dwaj jego synowie. d 

Na widok obcych ludzi z rewelwerami 
rękaeh wystraszone kebiety wybiegły z wieść” 
kania i ukryłysię. Przybysze zażądali od DSP- 
gego pieniędzy Ten jednak kategorycznie © 
świadczył, że piemiędzy nie posiada woat®: 
Wówczas rabusie zaczęli plądrować po wszyś!* 
kich kątach mieszkania. Korzystając z tog% 
Lange znezął wołać o pomoc 

Na krzyk zbiegli się na dziedziniec domo” 
wnicy, a ze stodoły wyskoczyli synowie Auga 
sta Langege oraz brat jego, Adolf. Seh wypili 
oni ża fazye i zaczęli strzelać Rabneie, widz4% 
co się święci, zaczęli uciekać. $ 

Na odgłos strzałów [nadjechał patrol dragi, 
nów wraz ze strażnikiem Z liczby uciekający ©) 
dogonił dwóch tylko, pozostali dwaj jednak sado 
łali umkuąć bezkarnie Nazwiska ujętych: JÓ%e 
Danielewski, mieszkaniec powiatu błońskiego, 
lat 20 i 21 letni Kazimierz Sieradz, mieszkanie 
gminy Chojny. H 

Okazało się, że wystrzałem z fazyi raniony 
został w plecy Sieradz. Zosleziono przy nim 78 
wolwer dużego kalibru pięciostrzałowy, nabity, 
a w kieszeni 3 zapasowe kule; przy Danielew 
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KRONIKA TYGODNIOWA. 


Wybory. — Różnice partyjne. — Nasz poseł. — Związki 
i stowarzyszenia. 


w... . My podwójmy straże! 
Czy zła myśl wygra, czy dobra pokona, 
Jutro się w mowach i dziełach pokaże, 
I jedaa chwila tej bitwy wyrzeka 
Na całe życie o losach człowieka“. 
A. Mickiewicz. 


Tak, jedna chwila w walce ideowej wy- 
rzeka o losach nietylko pojedyńczych ludzi — ale 
całych narodów i państw. 

Taką właśnie chwilę przeżyliśmy w tygo- 
dnin bieżącym, chwilę dziejową i przełomową 
zarazem, chwilę, w której pytanie „czy. zła 
myśl wygra, czy dobra pokona*—wisiała na 
ustach wszystkich, gorąco miłających ojczyznę, 
dla niej samej; dla niej i tylko dla niej wy- 
łącznie stawających do walki wyborczej, pier- 
wszej po dziesiątkach lat martwoty i ciszy gro- 
bowej, ucisku i niewoli. 

Ten pietyzm dla wszystkiego, co polskie, 
który rozbudził się w szerokich masach luda pol- 
skiego z taką żywiołową siłą—to bynajmniej nie 
wynik lepszej lub gorszej organizacyi partyj- 
nej—o nie, to naturalny rezultat tego ucisku, 
któremu przez długie lata podlegało wszystko, 
polskie. 

Gdy piękny, tak bardzo wyrobiony język 
nasz ojczysty, © bogatej wszechświatowej sławy 
literaturze—we wszystkich rodzajach twórczo- 
ści—wydarto nam; gdy wyparte go zewsząd, 
gdy sięgnięte nawet do suteryn i na poddasza, 
do chat wieśniaczyeh po ten skarb najdroższy, 


ro nadeszła ehwila co o doli tego skarbu wy 
rzeo miała — caly Jud polski z żywiołową siłą 
w mowach i szynach skoncentrował to wielkie 
pragnienie, by językewi ojezystemu należne przy- 
wrócono prawa i stanowisko na tej ziemi, któ- 
rej był chlubą i przez pisarzów, uczonych i pie- 
śniarzy swoich po wszem bwiecie ją rozuławił. 

To samo znaki i godła narodowe, tyle lat 
poniewierane, skazane na petępienie, poezyty 
wane za zbrodnię karang najsurowiej.—Te godła 
i znaki, pod któremi ojoowie nasi z pokolenia 
w pokolenie walczyli, zarówno w dniach sławy, 
jako też i ucisku, stały mę dla całego ludu 
polskiego świętością nad świętościami — więc 
znów dziwić się nie ma czemu, że skoro nade 
szła chwila mpesobna, lud polski tłumnie sku- 
pial się pod te znaki i godła, witał je ze lzą 
w oku, z zapartym w piersiach oddechem, bez 
względu: „czy zła myśl wygra, czy debra po- 
kona“. 

Partye polityezne skrajnie postępowe, nie 
wyczuły ducha polskiego. Godła i zaaki naro 
dewe przyjąły z urągowiskiem pod pozorem, że 
były one gedłami i znakami Polski szlacheckiej, 
Polski wregiej wazelkiemn postępowi, opartej 
ię wszechwładztwie jednej, wybranej klasy na 
ro! 


u. 
Był te bląd zasadniezy. Biały nasz Orzeł 
ma purpirowem polu widniał już na sztavdarach 
Polski w samem zaraniu jej bytu państwowego; 
prowadził zastępy Jagielionów de krwawych 
zwycięskich walk z przemceą niemieeką, zale- 
wającą jak potop ludy słowiańskie; Sobieskich 
do walk z dzikiemi ordami tatarów i tureeezyz- 
na, grożącemi zagladą cywilizaeyi chrześciań- 


skiej; Dąbrowskieh, Peniatowskich i tyla innyeh 
do walx za naszą i wszystkieh ueiemiężonych ludów 


| po ojcach odziedzierony, eóż dziwnego, że sko- | wolność: — nie jest więe i nie był nigdy gymbo” 


lom wstecznietwa, neisku i niewoli. 

Wszystkiemu temu Polska przez ciąg 9%. 
dziejów była przeciwną, bo duch jej narodu 3 
kochał wolność i dał temu wyraz w konstylu: 
eyi 3 maja, na mocy której stany uprzywilejo 
wane dobrowelnie zrzekały cią swych praw 
korzyść wydziedziczonyeh, a jeżeli prawami *_ 
mi uie ebdarowywały odrazu całego ludu RE 
skiego bez żadnych wyjątków — otwierały Lej 
cież szeroko wrota wszystkim ku uzyskauia AE 
praw i niezawodnie, gdyby aktowi temu, e 
go riema w dziejach przykładu, pozwolono KA d 
lié się w życis po upływie pół wieku nie. y 
łoby na eałym obszarze ziem polskich ani MF, 
nego człowieka, który nia korzystalby % e 
praw obywatelskich, Siaroszlachecka Polika %6- 
szła już bezpowrotnie ze seeny dziejowej i nie łe. 
żyje już nigdy; miejsce jej zająć może ty E 
Polska ludowa w całem najobszerniejszem Z0 
czeniu tego ałowa. 

To też przy wyborach teraźmiejszyć: 
zwyciężyła narodowa demokrącya, leez duel 
du polskiego, eo ukochał wolaość i dziś do 8 
śpieszy z żywiołową mocą. A i6 

Te nie marodiwa demokracya, chociaż żal 
mam zamiaru ani zapoznawać jej zasług: o 
tolerować błędów—leez duch ludu polskiego, pan 
mimo żarliwej agitacyi stromnietw, bojk® GA 
cych wybery, popchnął te masy robosiarzy an 
wyborczych w stanowozej chwili, gdy 8 geo 
wisko polskie Łodzi zostało poważnie 7% 
żone. Łodzi 

Lud polski wybór polaka na posła 
wyesuł swa duszą polską. j- 

To nie antysemityzm, ani enorgiozna sf 
tacya marodowej demokracyi zbudziła ten 
do zbiorowego czynu i kazała mu iść 12W% 
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Wolwer kieszeni ubrania znaleziono naboje; re 


porzueit on, uciekając. 

u aTesztewanych przeprowadzono natych 

m | silną eskortą do Łodzi i tu osadzono 
mln, 


Rozmowa z Petrunkiewiczem. 


)oadsnt petersburski niemi wol- 
Frankfurter Zig.» podaje treść roz- 
przed kilku dniami edbył z przy- 
Wytneyjnyeh demokratów, Petruakie- 


Popa 17 Cz0sną byłoby rzeczą — oświadczył 
trogni lewiecz — mówić już dzisiaj o taktyce 
kt Dena kenstytucyjno demekratycznego, gdy 
wob, Beze mie wie, jaką postawę zajmie rząd 
dziej 4 umy państwowej. Dopóki zwełany na 
lene] maja zjazd stronnictwa kenstytucyjno- 
Alycznego i poprzedzające otwarcie Dumy 
posłów mie wyjaśnią jako tako poło- 
taktyce stroanietwa mówić tyl 
A zary: W każdym razie 
by Mie wkracza do Dumy, aby 
Ywułąć zatarg. Przeciwnie, należy e ilo to 
| Możliwe, umikać wszelkiego zaostrzenia 
l tików, dopóki chedzić nie będzie o waż- 
Bikujony powedy, które uczynią xalarg niew. 
Mity Y, ale jednocześnie 1 doniesły 6o do swej 


b 
si 


TEU twierdzenie korespondenta, że właśnie 
Mavy Puskeie odzywają się dość poważne o- 
Body ap śród radykalniejszej exęści społeczoństwa 
LU lego, które podejrzewa <kadetów> o skłen 
0 paktowaaia z rządem, Petrunkiewiez 


Mbowiedzał: 


M © obawy nie wą uzasadnione. Naszej u- 
tysh | PoCiĄgnięLe są doé ciasne grai 
itag Drzekrogzyć nie możemy, ni 
yli Maszych wyborców. Po wyborach oświad- 


tan Naj chłopi w Twerze: (Petrunkiewicz wy- 
dą Dazoatał w Twerze. Przyp. rod.), „ldżoie 


Spray, y 1 zdobądźcie nam prawa 1 wolneść. 
Nie à ziemi drogie dopiero zajmuja miejsce. 

n po tacajeie jednak z pustemi rękoma. Le- 

dzie dla was, że zostawicie wać życie 
Mie, jak gdybyście mieli wracać tutaj, nie 
ziaławyzy. Wiem, że te słowa naszych 
sa pusią pogróżką; przybywamy 
„dobrowolnie, aby walozyć za wolność, 
SM ziemię, i wie sądzimy, że walka parla- 
q: 14 spoczywa w różmyślnem szukaniu za- 


ah nie 


tarpa 


Y Społeczeństwa rosyjskiego, na jego re- 


X nie! 
UG to raczej instynktowne odczucie. że 
Sig, | Chwili dziejowej Łódź, drugie po War- 
diego, miasto polskie, ognisko przemysłu pel: 
un F beć potem i pracą robotnika polskiego 
Przez at — mie może być reprezentowanem 

ch ikogo, jeno przez rdzennege polaka, wo- 

rodu rosyjskiego i Europy, bo inaszej 
odzi mogłaby być zakwestyonowaną. 
* 84, mojem zdaniem, jedyne i istotne przy 
Zwycięstwa kandydata polskiego w Ło- 
policzyć się z niemi winny wszystkie 
tania, <twa i fakt spełniony przyjąć bez szem- 


typ, 
m 


Wola dżaice partyjne, jakie się podczas walki 
Bliwię „owej i wyborczej zarysowały, niewąt- 
Streza J4 swoją racyę bytu z pownemi za- 
w w. Mami i jeżeli dojdzie do zwołania Sejma 
si 
dagny ty) politycznych przy pracach prawo- 
Raden now Rozdział na partye będzie wówczas 
Śniegi ZAdADy, a nawet konieczny, gdyż o- 
Dotęzęj Drawy, domagające się uregulowania, 
Stronu J, wołające o zadośćnczynienie—wszech- 
Dójąg | Wytknie ową wytyczną, po której 
dowe, mosi przyszłe nasze prawodawstwo kra- 


Wej ay wyborach wszelako do wszechpaństwo- 
9 ją zentacyi podział na partye nie miał 
ię oya stanu. Idzie tu bowiem narazie 
og tklom o silne zaznaczenie naszej 
Ay ci narodowej i wznowienie naszych nie- 
Od Lionych praw historycznych. 
Czuła to dusza ludu polskiego i dlatego 
Z urn wyborczych w całym kraja wy- 
eisg zoWażnie, a w wielu. bardzo miejsco- 
wyłącznie rdzenni polacy. 


Y korespondent zwrócił uwagę na stan | 


AlSzawię znajdą swój wyraz w śŚwieramu | 


wolucyjne i wojownicze usposobienie, lubujące 
się w krańcowościach i sprzyjające najskromniej - 
szema radykabzmowi, Petrunkiewiez edpowie- 
dział, że polityczne tv wzburzenie stanowi w rze- 
czy samej wielkie niebezpieszeństwe, i objaśnił 
żądania, siawiane Btronniciwu, na uastępującym 
przykładzie: 

„Pewna grupa wyborców domaga się. aby 


„kadeci eświadezyli z góry, że jedynie Duma 
państwowa decydować winna o los krajn, 
bez udziału Rady państwa. Grupie tej eświad 


czyl Petrunkiewicz, że z takiem żądaniem wy- 
stąpićby można jedynie wtedy, gdyby się posia- 
dało środki do rozpędzania Rady państwa prza- 
mocą, w przeciwnym zaś rasie wystąpienie takie 
nie byłoby niozem innem, tylką czczą manife- 
stacyą”. 

Przechodząc następnie do poruszonej przez 
korespondenta sprawy, że uroczyst ść otwarcia 
Dumy nie odbędzie się w pałacu Taurydzkim, 
leez w Peterhofie, co jakeby nohybiać miało re 
prozentacyi narodu, Petrunkiewiez powiedział, 60 
następuje: 


dziemy mieli około 350 posłów okłopskich, a jak 
dotąd, uie wyrebiłem zebie jeszcze dokładnego 
pojęcia o tych chiepach. W Twerze chłopi wapo- 
wobieni są wprost rewolucyjnie. Gdyby wszyscy 
posłowie byli tak nsposebieni, powiedziałbym: 

udamy się do Peterhofa”. Ale usposo. 
większości posłów jest m nieznane. Czyż 
wigo, zanima się jeszcze zorganizowała Duma pań 
stwowa, wnieńć mamy do miej zarzewie rezdwo- 
jenia, które, bye może 
nią mie dak? I dlaczego? Z powodu formalno 
ńci, która istnieje np. w Niemczech, gdzie tylko 
niektóre koła i wstrzymują się od 
udziału w uroez, parlamentu Ja 
stem zdania, postąpilibyśmy niepolitycznie, 


nie stosując sią w tej sprawie do życzenia 
ebłopów” 
Następnie, kerespondent poruszył emawia- 


ny również w organach opimii publicznej punkt, 
że Duma w obccnym swym składsio uważana 
być mie może za prawdziwą reprezeniacyę naro- 
du, oraz, że zadaniem jest stów, aby nie 
ili em powszechnego 


prawa wykorezego. 
Petrankiewiez odpowi 
„Twierdzenie, że nie 
reprezeniantiami narodu, mie jest z0 wazyst| 
słuszne. Nas wybrali eblopi, którzy boz wyjąt- 
ku z niezwykłym zapałem brali udział w wybo- 
ą 85 prosent lndneści 


Kto tego nie rozu! w tem 
wstecznictwo—dowodzi, się po 
lakiem, duszę ma niepolską, nie odczuwa iatoty 
chwili bieżącej, nie rozumie, że w tak donioslej 
dobie przełomowej trzeba podwoić straże, strze- 
gace najcenniejszego skarba naredu—prawa na 
swobodny rozwój kultury swej i swego dobro- 
bytu w duekhn narodowym. 

Masy ludowe narodu, który żyć pragnie i 
czuje, że posiada de tego dość sił żywotnych, 
odczuwają to żywiołowo i ławą idą za głosem 
tych właśnie, którzy mn obiecują strzedz jak 
świętego znicza jego praw narodowych. 

W Łodzi zwyciężyli narodowcy dzięki tem 
hssłom właśnie i wysunięcia kaadydatury posel- 
skiej ezlowieka, który pod każdym względem 
odpowiada ideałem Polaki ludowej. 

Pochodzi on z ludu, co od wieków potem, 
krwią serdeczną i łzami zrarzał i zrarza tę rolę 
| karmicielkę—tak gorąco ukochaną, tę rolę której 
wieśniak polski z takiem zaparciem siebie i wy- 
trwałością broni przed żarłocznością niemieckie 
hakatystów. Jest szczerym demokratą nie w fra- 
zegach, lecz w czynach, stanowczym bojownikiem 
postępu i uprawnienia wszystkich bez żadnej 
różnicy dzieci tej ziemi, którą gorąco i ofiarnie 
ukochał. Posiada ową trzeźwość umysłu, wla- 
ściwą włościaninowi polskiemu i jego wytrwa- 
łość, gdy idzie o dopięcie zamierzonego celu Da- 
je przeto wszelkie rękojmie, że bronić będzie do 
upadłego polskiego stanowiska Łodzi i praw jej 
luda polskiego, złożonego przeważnie z rzemieśl- 
ników i robotników polskich, związanych silnemi 


rego łona wyszedł dr. Antoni Rząd, 
Robotnik polski, polski rzemieślnik i mieszcza- 
nin w Łodzi, zdali świetnie egsamin swej dojrza- 


migdyby już zażegnać | 


wyborezego, przedstawieielami narodu. Powszech- 
me głosowanie stoi na czele naszego programu 
i nigdy nie myśleliśmy o zrzeczeniu się tege po- 
stulatn. Dzisiaj występują z tem żądaniem na- 
wet partye rządowe, kwestyą jest jednak, czy 
nam się uda przeprowadzić niezwłocznie tę zmia- 
nę prawa wyborczego“. 

W dalszym toku rozmowy  Petrunkiewicz 
oświadczył kategoryeznie, że pogłoska, jakoby 
sirenpictwo demokratyczne zwróeiło się z prote- 
stem do zagraniey przeciwko nowej pożyezce 
rosyjskiej, pozbawiona jest wszelkiej podstawy. 

egnając się, korespondent „Frankfarter 
Zeitung* poruszył jeszeze sprawą przewodnictwa 
stronnietwa w Damie państwowej. „Przywódcy — 
oświadezył Petrunkiewiez — nie można ani wy- 
zmaezaó, ani obierać. Ten, który podezas sesyi 
parlamentarnej zdobędzie sobie najwięsej powa- 
g', zostanie też na naturalnej drodze przywódcą 
sironnietwa. Wybrany leader może, jeśli nie po 
siada należytej powagi, obudzić się pewnego 
pięknego poranku, jako człowiek ałemiany. Więc 
też uważano należy za niedorzeezność, jeżeli „Rus- 
akija Wiedemosti* nazywają manie urzędowym 
leaderem stronnietwa*. 


, Wszystkim, którzy łaskawie rączyli odprowa- 
dzić na miejsce wiecznego spoczynku drogie nam 
zwłoki ojca naszego 


É tp. 
PAWŁA WEBERA, 
a w szczególności za bezinteresowny udział w od- 
daniu ostatniej posługi czcigodnemu i zacnemu 
Duchowieżstwu: ks. prałatowi Wyrzykowskiemu, 
ks. Bakalarczykowi, ks. Zagnerowi, ks. Drojew- 
skiemu i ks. Bretsznajdrowi za wzniosłe słowa 
poctechy, wypowiedziane nad grobem, jak również 
za okażane nam wyjątkowe współczucie szan. 
państwu Patzerem, Joachimskim i pani Teresie 
Auerbach, z głębi zbolałego serca składają serde- 
czne „Bóg zapłać* wdzięczne Dzieci. 626 


"MLEKO 


pasteryzowane, sporządzane według przepisu W-go D-ra 
Serkowskiego, dla niemowląt w trzech namerach w bu- 
teleczkach porejowych: 
M 1 zalecane dla dzieci w wieku do 3-ch m 
2 „ 


M3 n NE) op n 
nierozcieńczane nr. 0 dla dzieci starszych i osób doro- 
słych, oraz mleko surowe oczyszczane we flakonach li- 
trowej miary. 

Dostarcza do domów 
dziennie. 


1317-r 


na zamówienie dwa razy 


Parowa Mleczarnia Ziemiańska 


Dzielna 30. Telefon 304. 
nl. PIOTRKOWSKA 32 i 84. 


nićmi ze wsią, z tem środowiskiem właśnie, z któ- 


łości politycznej, która niewątpliwie jeszcze chlub- 
niej „wyrazi się dopiero w mowach i dziełach“, gdy 
przed Światłem nauki ustąpią mroki analfabetyz: 
mu, trapiące niestety nasz lad miejski w rozmia- 
rach wprost przerażających. 

Skoro więc wybór posłów dopełniony zosta- 
nie— pozostawmy im walkę o prawa i swobody 
na arenie parlamentarnej, popierając ich usiło- 
wania całą duszą,—a sami powróćmy do pracy 
twórczej nad zagojeniem ran, odniesionych w wal- 
ce wolnościowej, nad uspokojeniem umysłów, wy- 
trąeonych z równowagi, nad szerzeniem wśród mas 
szerokich zasad zdrowego i racyonalnego postę- 
pu, podniesieniem poziomu zachwianej moralności 
ogólnej, a przedewszystkiem rozpocznijmy ze 
zdwojoną energią, walkę z analfabatyzmem i 
zdwójmy starania o podniesienie powszechnego 
dobrobytu wszystkich pracujących przez powoły- 
wanie do życia związków zawodowych, stowarzy- 
szeń, zakladanie szkół, kursów wieczernych dla 
dorosłych, organizowanie odczytów, pogadanek 
popularnych, tanie wydawnietwa i t. p. 

Praca to w warunkach obecnych bardzo 
tradna 

„Lecz skoro słońce swobody zabłyśnie, 

I wiatr zachodni ogrzeje te państwa”. 
ułatwi się ona zuącznie. 

Odkłądać jej jednak nie wolno ani na se- 
kundę. 

Woła o to ukochana Macierz nasza—piękna 
nasza, od tylu lat ociekająca krwią i łzami, ser- 
deezna męczenniea—Polska! 

Do pracy więc Rodacy! 

Janusz. 


Jutro, dnia 29-go kwietnia 


wa „TRZY 


Jutro, 29 kwietnia 


Dęrakior onaretki J. Lasocki. 


«0ZWOJ — Sobota anis 28 kwietnia 1906 : 


Dziś — Sobota operetka w 3 akt. „L I S 1 S T R A T As z prologiem. 
ANA, „W ESOŁA PAR A“ orsa w Teatrze WIELKIM. 
Z Y © Z E N I A ża. Teatr „Victoria“. 


» 90 


Teatr „Victoria“. 


R30—1 Dyrektor teatru F. Felii 


Zarząd drogi żelaznej Fabryczno Łódzkiej podaje do wiadomo- 
ści, iż z dniem 1 maja r. b. wprowadzony zostaje następujący 
leini rozkład pociągów: Czas warszawski, 


Ogłoszenie. 


| z Łodzi Fabr. do Koluszek I z Koluszek do Łodzi Fabr. 
M M pociąg. | Odchodza | Przychodzą iay. | _Odehodzą _|_ Przychodzą 
2 | 3—0 i 4 35 


1—50 
9— 35 
| 10—15 


3—40 
5-2 


3 | 
| 4—42 | 


| => 
| 10—15 
8-5 | 


_» Koluszek do Łodzi Kaliskie) 
|| EE | 


| 6—25 
otwiu do Łodzi Kaliskiej 
9—0%0_ | __10—10 


1) Godziny w czarnych obwó f; jai 
2) Z drogą żel. W.-Wiedeńską łączą się pociągi NM 2, 32, 4, 36, 6, 34, 3, 5, 
31, 7, 9, 35-33, 41 i 42; z drogami Nadwiślańskiemi NM 2, 32, 6, 34, 3, 31, 7, 9, 53 
154; z linią Kaliską MM 42/8, 1/41, 53 1 54. 

3) W bezpośredniej komunikacyi pomiędzy Łodzią F. 1 Warszawą kursują po- 
ciągi MN 31, 32.33 1 34 i jeden wagun i/li alasy w W 1: pomiędzy Łodzią Kal:ską 
i Tomaszowem NN: 53 i 54, 

4) We wszystkich pociągach znajdują się wagony I, II i III klasy. 
5)_ Wagony pocztowe kursują w pociągach JM 4. 9, 35 i 36. 
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Dyrekcya Towarzystwa 


podaje do powszechnej wiadomości, że niżej wyszczególnione uieruchomo- 
ści w m. Łodzi położone, z powodu niezapłacenia raty listopadowej z za- 
ległościami 1905 roku, wystawione zostały na sprzedaż przez publiczne , 
licytacye, odbywać się mające od godz. 11 z rana w kancelaryi wy- | 
działu bypotecznego przy ul. Średniej pod M 427 w m. Łodzi, przed 
wyznaczonymi notaryuszami, a mianowicie: 

1) pod Me 17 przy ulicy Jerozolimskiej, obciążona pożyczką Towa- | 
rzystwa rb. 4,800, od której zaległość wynosi rb. 250 k. 38, vadium do | 
licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 960, licytacy rozpocznie się od 
sumy rb. 7,200; termin sprzedaży wyznaczono na dzień : (14) sierpnia 
1906 roku przed notaryuszem Janem Nieznańskim. | 

2) Pod X 22 przy ulicy Nowomiejskiej, obciążona pożyczką Towa- | 
rzystwa rb. 9,400, od której zaległość wynosi rubl: 391 kop. 47, va- | 
dium do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 1,880; licytacya rozpo- 
cznie się od sumy rb. 14,100; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 1 
(14) sierpnia 1906 r. przed notaryuszem Feliksem Rybarskim. 

3) pod XM: 29 przy ulicy Podrzecznej, obciążona pożyczką Towa- 
rzystwa rb. 7,800, od której zaległość wynosi rb. 421 kop. 06, vadium 
do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 1,560, licytacya rozpocznie 
się od sumy rb. 11,700, termin sprzedaży wyznaczono na dzień 1 (14) 
sierpnia 1906 r. przed notaryuszem Eugeniuszem Trojanowskim 

4) pod N 34 przy ulicy Zachodniej, obciążona pożyczką Towa- i 
rzystwa rb. 2,500, od której zaległość wynosi rb. 170 kop 37*/,, vadium 
do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 500, licytacya rozpocznie się 
od sumy rb. 3,750, termin sprzedaży wyznaczono na dzień 1 (14) sierpnia 
1906 r. przed notaryuszem Waleryanem Ryfińskim. 

5) pod M 47nw przy ulicy Pasaż Szulca, obciążona pożyczką ' 
Towarzystwa rb. 7,000, od której zaległość wynosi rb. 367 kop. 10, 
vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 1,400, licytacya rozpo- 
cznie się od sumy rb. 10,500; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 1 
(14) sierpnia 1906 roku przed notaryuszem Józefem Żyżniewskim. | 

6) pod M 50a przy ulicy Aleksandryjskiej, obciążona pożyczką To- 
warzystwa rb. 9,900, od której zaległość wynosi rubli 533 k. 50, vadium 
do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 1,980, licytacya rozpocznie się 
od sumy rb. 14,550, termin sprzedaży wyznaczono na dzień 1 (14) sierp- 
nia 1906 roku przed notaryuszem Konstantym Mogilnickim. | 
| 7) pod Xe 54d przy ulicy Zawadzkiej, obciążona pożyczką Towarzy- 
stwa rubli 14,400, od której zaległość wynosi rubli 634 kop. 8%, vadium 
do licytacyi złożyć się mające wynosi rubli 2,880; lieytacya rozpocznie 
się od sumy rb. 21,600; termin sprzedaży wyznaczono na dzień | (14) 
sierpnia 1906 r. przed notaryuszem Władysławem Jonszerem. 

8) pod JE 70 przy ulicy Franciszkańskiej, obciążona pożyczką Towa- 
rzystwa rb. 2,600, od której zaległość wynosi rubli 107 kop. 04, vadium 
do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 520, lieytacya rozpocznie się 
əd sumy rb. 3,900; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 1 (14) sierpnia 
1906 r. przed notaryuszem Juliuszem Gruszczyńskim. 

9) Pod X 75 przy ulicy Podrzecznej, obciążona pożyczką To- 
warzystwa rb. 7,500, od której zaległość wynosi rb. 407 kop. 92, va- 
dium do licytacyi złożyć się mające wynosi rubli 1,500, licytacya rozpo- 
cznie się od sumy rb. 11,250; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 1 
(14) sierpnia 1906 roku przed nótarynszem Józefem Grabowskim. 

10) pod X% 84 przy ul. Franciszkańskiej, obciążona pożyczką Towa- 
rzystwa rb. 10,200. od której zaległość wynosi rubli 596 kop. 71, va- 
dium do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 2,040; licytacya rozpocznie 
się od sumy rb. 30,300; termin sprzedaży wyznaczono na dzień | (14) 
sierpnia 1906 r. przed notaryuszem Wiktorem Sarosiekiem. 


„ dium do licytacyi złożyć się mające wynosi rubli 2,440, 


Licytacya 
w Lombardzie A. Szymkiewicz 


Niniejszem zawiadamia, że w lokalu przy ul. Piotrkowskiej ur. 
się będzie (2) 15 maja od godz. 10-ej rano, licytacya niewykapionych | niepro iiy 
wanych fantów. przyczem fanty wartości większej niż 100 rb. są ozuaczcn?. Nad. | 
361, 375, 520, 590 581, 1114, 2288, 2348, 2/51, (96, 3558, 86, 5552, 600l, sad 
6169, 6126. t89, 7.91, 7311, 7956, 8.10, 8338. 8523, 8811, 3831: niżej stu nameit 
wywieszone w kasie lombardu. gda 

Zgłaszania się o prolongatę w dniu licytacyi nie KE é 

628257 


przyjmowane. 


r t: 

+ Przybył świeży transp, 

f.j Kanarki z gór Honey 

£ pięknie śpiewające żer 

| przy świetle sa do Piee 

dania: Hotel Rzymski, iweko 

Mikołajewska napić ag: 

gimnazyum. Z uszanowaniem H. 
stejn z Harcu. 


oluskt 


Ryby rozpłodowe j 
S ies 
Ryby zarybkowe. 
1 PSTRĄGI: 
pstrągi tęczowe 
pstrągi strumieniowe, 
łosoś strumieniowy; 
2 okunio-pstrąg; 
3) Złota Orfa (Idus helanotus); 

4) Karpa, odmiany szybko rosnące 
sprzeduje Dominium „Porszewice* 
ADRES: Bruno Gehlig — Łódź. 

Cenniki franco. 1005-52-36 


SML 


3275 


Kredytowego m. Łodzi. 


11) pod M 142 przy ulicy Zgierskiej i Drewnowskiej, obciążona M 
życzką Towarzystwa rb. 3,700, od której zaległość wynosi rb. 252 kop: 
154, vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi rubli 740, licytaci; 
rozpocznie się od sumy rb. 5,550; termin sprzedaży wyznaczono na dzie 
1 (14) sierpnia 1906 r. przed notaryuszem Janem Nieznańskim. rad 

12) pod X 171wa przy ulicy Brzezińskiej, obciążona pożyczkę p 
warzystwa rb. 11,000, od której zaległość wynosi rb. 587 kop. 5k: K 
dium do licytacyi złożyć się mające wynosi rubli 2,200, 
pocznie się od sumy rb. 16,500; 


s roza 
licytacy® dzi gi 


termin sprzedaży wyznaczono na 0% 


| 1 (14) sierpnia 1906 roku przed notaryuszem Eugeniuszem Trojanowski ; 


13) pod M 188aa przy ulicy Aleksandryjskiej, obciążona pożyczką * 
warzystwa rb. 5,000, od której zaległość wynosi rb. 277 k. 3874, V ie 
do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 1,000, licytacya rozpocznie A 
od sumy rb. 7,500; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 1 (14) sierp™ 
1906 r. przed notaryuszem Waleryanem Ryfińskim 

14) pod X: 188a przy ulicy Aleksandryjskiej, obciążona poź 
Towarzystwa rb. 3,600 od której zaległość wynosi rb. 245 k. 34, vadini 
do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 720, licytacya rozpocznie st 
od sumy rb. 5,400; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 1 (14) sierp 
nia 1906 r. przed notaryuszem Józefem Żyżniewskim. 

16) pod X 201a przy ulicy Wolborskiej, obciążona pożyczką 
rzystwa rubli 12,200, od której zaległość wynosi rb. 648 kop. 26, f 
licytacya 102P 
cznie się od sumy rb. 18,300; termin sprzedaży wyznaczono na dzieł 
1 (14) sierpnia 1906 roku przed notaryuszem Konstantym Mogilnickim 

16) pod NM 206 przy ulicy Wolborskiej, obciążona pożyczką Towi ile: 
stwa rb. 3,200 od której zaległość wynosi rb, 155 kop. 28, vadinll F 
licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 640, licytacya rozpocznie si% a 
sumy rb. 4,800; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 1 (14) sierp" 
1906 r. przed notarynszem Władysławem Jonszerem. r 

17) pod Je 220 przy uliey Wolborskiej, obciążona pożyczką goa 
rzystwa rb. 3,000, od której zaległość wynosi rb. 153 kop. 25, YAdiUm 
do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 600, licytacya rozpocznie R 
od sumy rb. 4,500; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 1 (14) sierpE" 
1906 roku przed notaryuszem Juliuszem Gruszczyńskim. R 

18) Pod X 231 przy ulicy Nowomiejskiej, obciążona pożyczką kd 
warzystwa rb. 8,100, od której zaległość wynosi rb. 419 kop. 21, vadit 
do licytaeyi złożyć się mające wynosi rb. 1,620, licytacya rozpocznie “i 
od sumy rb. 12,150; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 1 (14) sie“) 
nia 1906 r. przed notaryuszem Józefem Grabowskim. 

19) pod Xe 265a przy ulicy Zielonej i Zachodniej, obciążona 
życzką Towarzystwa rb. 16,500, od której zaległość wynosi rb. 4). 
kop. 40, vadium do lieytacyi złożyć się mające wynosi rubli 3,300; AR 
taca rozpocznie się od sumy rb. 24,750; termin sprzedaży wyzna. A 
na dzień 1 (14) sierpnia 1906 r. przed notarynszem Wiktorem Sarosi 
kiem. LSK. 

20) pod X 270bba przy ulicy Zakątnej, obciążona pożyczką powe 
rzystwa rb. 3,700, od której zaległość wynosi rubli 138 kop. 73, aa 
do lioytacyi złożyć się mające wynosi rubli 74), licytacya rozpocznie Sie 
od sumy rb. 5,550; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 3 (16) Sie7P 
1906 roku przed notaryuszem Janem Nieznańskim. To- 

21) Pod X 272e przy ulicy Cegielnianej, obciążona pożyczka 435 
warzystwa rb. 16,500, od której zaległość wynosi rubli 659 ROI 
wadium do licytacyi złożyć się mające wynosi rubli 3,300, licytacye sieň 
pocznie się od sumy rb. 24,750; termin sprzedaży wyznaczono 1% 

3 (16) sierpnia 1906 roku przed notaryuszem Feliksem Rybarskim. 


p 


va- 


pos 
1,181 


4 


f 


) pt zę ) pod Ne 276 przy ulicy Piotrkowskiej, obciążona pożyczką Towa- 
doj Ria Ib. 30,500, od której zaległość wynosi rb. 1,495 kop. 01, vadium 
Cytacyi in się LA wynosi rb. PDA. licytacya „rozpocznie 
HE 3 (16) 


termin adi wyznaczono na dzień 3 GÓR sierp- 
a notaryuszem Józefem Żyżniewskim. 
A è 320r przy ulicy Konstantynowskiej, obciążona pożyczką 
dim a R 10,000, od której zaległość wynosi rb. 587 kop. 64, 
Boz cy dO licytacyi. złożyć się mające wynosi rubli 2,000, licytacya roz- 
a 16) Się od sumy rb. 15,000; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 
peria 15 1906 r. przed notarynszem Konstantym Mogilnickim. 
Towarz, Pod Ne 320bb przy ulicy Konstantynowskiej, obciążona pożyczką 
dinm Zytwa rb. 10,000, od której zaległość wynosi rb. 538 kop. 20, va- 
© licytacyi złożyć się mające wynosi rubli 2,000, licytacya rozpo- 
(165 w się od sumy rb. 15,000; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 3 
o Puja 1906 r. przed notaryuszem Władysławem Jonszerem. 


Tor 


tZYstis 6) pod N 320/24 przy ulicy Długiej, obciążona pożyczką Towa- 
do i, rb. 11,500, od której zaległość wynosi rubli 618 kop. 26, vadium 
dd og AL złożyć się mające wynosi rb. 2,300, licytacya rozpocznie się 


Y rb, 17,250; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 3 (16) sierp- 
6 roku przed notaryuszem Juliuszem Gruszczyjńskim, 
mę T pod % 355 przy ulicy Średniej, 
9,000, od której zaleglość wynosi rb. 519 kop. 544, 
ud g lay złożyć się mające wynosi rb. 1,800, licytacya rozpocznie się 
nia Li rb. 55,500; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 3 (16) sierp- | 
6 r. przed notaryuszem Józefem Grabowskim. 
tyg) Pod M 404a przy ulicy Średniej, obciążona pożyczką. Towa- 
20; 11,000, od której zaległość wynosi rubli 596 kop. 67, vadium 
Acyi złożyć się mające wynosi rb. 2.200, licytacya rozpocznie się 
Y ib. 16,500; termin sprzedaży wyznaczono na dnia 3 (16) sierpnia 
przed notaryuszem Janem Nieznańskim. 
Pod X: 430 przy ulicy Średniej, obciążona pożyczką Towarzy- 
. 8,00, od której zaległość wynosi rb. 459 kop. 20, vadium do 
loży się mające wynosi rb. 1,600, licytacya rozpocznie się od 
« 12,000; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 3 (16) sierpnia 
į EAN notaryuszem Feliksem Rybarskim. 


é dnia (14) 27 kwietnia 1906 roku. 


utorcky weneryczne, jp, Saninten EOADWAKI 


Moczo 
Dr. „Ay | skór P PB e ANo E T EE 
t. LEWKÓW CZ |e 


i dzieci, akuszerya 
Zachodnia Nè 33 o 10:ej rano i od 3.ej do 6:ej po potud. 


nią i 


vadium 


' stwa rb. 3,100, 


obciążona pożyczką Towarzy- | 


80) pod X 


stwa rb. 14,200, 


się od sumy rb. 21 „800; 


è 432 przy ulicy Średniej, 
od której zaległość wynosi rb. 658 kop. 07, vadium 
do licytacyi złożyć się mające wynosi rubli 2,840, 


obciążona pożyczką Towarzy- 


licytacya rozpocznie 


termin sprzedaży wyznaczono na dzień 3 (16) 


sierpnia 1906 r. przed notaryuszem Eugeniuszem Trojanowskim. 
31) Pod N: 5l4d przy ulicy Pasaż Meyera, obciążona pożyczką Towa- 
rzystwa rb. 28,500, od której zaległość wynosi rubli 1,280 kop. 70, va- 


dium do licytacyi złożyć się mające wynosi rubli 5,700, 
termin sprzedaży 


cznie się od sumy rb. 42,750; 


licytacya rozpo- 
wyznaczono na dzień 3 


(16) sierpnia 1906 roku przed notaryuszem Walerynem Ryfińskim. 
32) pod Æ 551h przy ulicy Ewangelickiej, obciążona pożyczką Towa- 


rzystwa rb. 24,100, 


od której zaległość wynosi rubli 1,221 kop. 72, va- 
dium do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 4,820, 


licytacya rozpocz- 


nie się od sumy rb. 36,150; termia sprzedaży wyznaczono na dzień 3 (16) 
sierpnia 1906 roku przed notarynszem Józefem Żyżniewskim 
33) pod X 698 przy ulicy Piotrkowskiej, obciążona pożyczką Towa- 


rzystwa rb. 29,900, od której zaległość wynosi rubli 2,010 kop. 67, 
złożyć się mające wynosi rubli 5,980; licytacya rozpo- 
termin 


dium do licytacyi 
cznie się od sumy rb. 44,55v; 


va- 


sprzedaży wyznaczono na dzień 


3 (16) sierpnia 1906 roku przed notaryuszem Konstantym Mogilnickim. 
34) pod M Tlże przy ulicy Karola, obciążona pożyczką Towarzy- 


od której zaległość wynosi rubli 176 kop. 74, 
do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 620; 


wadium 
licytacya rozpocznie się 


od sumy rb. 4,650; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 3 (16) sierpnia 
| 1906 r. przed notaryuszem Władysławem Jonszerem 


35) pod Ne 712i przy ulicy Karola, 


rzystwa rb. 22 
do licytacyi zł 
od sumy rb. 33,000; 


obciążona pożyczką Towa- 


000, od ktorej zaległość wynosi rubli 1,345 k. 37, vadium 
ć się mające wynosi rb. 4,400, 


licytacya. rozpocznie się 


termin sprzedaży wynaczono na dzień 3 (16) sierp- 


| nia 1906 roku przed notaryuszem Juliuszem Gruszczyńskim. 
36) Pod M 765a przy ulicy Promenada, obciążona pożyczką Towa- 


rzystwa rb. 14,000, od kti 


zaległość wynosi rb. 603 kop. 29, vadium 


do licytacyi złożyć się mające wynosi rubli 2,800, licytacya rozpocznie się 
od sumy rb. 21,000; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 3 (16) sierp- 
nia 1906 roku przed notaryuszem Józefem Grabowskim. 

37) Pod X 787d przy ulicy Zielonej, obciążona pożyczką Towarzy- 
stwa rub. 6,600, od której zaległość wynosi rubli 388 kop. 97*/,, vadium 


do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 1,820, 
termin sprzedaż 


od sumy rb. 9,900; 


licytacya rozpocznie się 
wyznaczono na dzień 3 (16) sierp- 


nia 1906 roku przed notaryuszem Wiktorem Sarosiekiem. 


DE B Sdmendecy 


ohoroby skórne, dróg mo- 
emowych i weneryczne, 
CEGIELNIANA 14, 
2A6—1-156 | 


Dia paf (obok vacia mkoni ac) _468-10-9 | 34 11—1 1 4—8, 

od 8—11 r. tod 6-8, dla Do wynajęcia od 1-go lipca 1908 
w niędzjęj, į (PM od 3-6. 1 | „M Hi Korir- H MN roku «uzy aSa o 3 ch ok- 
Pe e enod 9-12 1: i od3=8. | M U nach, od lat 11-stu w tym domu dobrze 


POWRÓCIŁA 
j Choroby kobiece i Akuszerya 
j Piotrkowska 121 


„ee D, MAROTLIES 


Krab agata, weneryczne iskórne | Przyjme do 1t rano | od Kasty 
Erzyjąci lotrkowska 115. | Poan 
% aledz 15,94 10—1 i od 5-8 wiecz; Powrócił 


lświęta od 10—1 i od 5—61 w 


Ù jelnicki | 


wę elme a z chorobami 
am skórnemi 


D: $. Kantor 


Choroby skórne i weneryczne | 
Krótka ul. i 4 
przyjmuje od 8— 2 rano I 6—9 wiecz, 

panie od 5—6 pp. 195c60 


AKUSZER 


D-JAN GINSBURG 


Średnia nr. 18. od 9—11 i od 4—6. 
Elektr. i masaz i a la Thour Brandt. 
DATAT T 


EET AAA 


k 
Choroby ggg rroś Nr- 13 
* Wa Skán Choroby uszu, nosa | dróg oddechowych. 
Ry jm U A pnaryezns imoczopłciowa | Przyjmuje codziennie od 4— dł Wiecz 
Adz. 8—1 r. i od 5—8 w. A91—F- 71 


„b Felis Skusiewiez 


Skórne i weneryczne | 
ae, a ig. 

w rano | od 4—8), 
LA Bop niedziela p else g: pi 


L. PRZEDBORSKI 


Eo CZE 


p RKOWSKA 130. 1013 4-1 180. 1013 4-10 


il bn AWA 


R kobiece i Akuszerya. | 


Śeyjmuję dętrkowska 120 
0 rano i od 3—5 ZA 


= wę 


choroby skórne i weneryczne 
przyjmuje od g. 9 do 12 rano i od 6 do 8 w.. 
panie od 5 do 6 wiecz., w niedziele tylko 
od 9 doj2 rano. Zawadzka I8, 4192016 


Dr. A. Steinberg 


Benedykta M 3. 


b 


Brzeprowadził si 
ulio, Ził się na Zakład ortopedyczno-gimnastyozny 
ayj, r CHODNIĄ Na 69 (skrzywienia kręgosłupa, choroby stawów. 
Vimują z SĘ Dzielnej i mięśni i t. p.) 
oł, nosa i i aotobami gardł. Gabinet roentgenowzei 
loda y peus od 9 do1l-ej przed | (leczenie promieniami Roentgenow: 
. 206-60-32 188—r—187 


Dr. med. Goldfarb 


| na 


| Cegielniana nr. 4, m 13, 


| 


prosperu, ący: tamże piekarnia, pokój, 
ARP 13 pokoje z kuchnią i wygodami, 
I piętrze, Kon Konstantynowska 49. 628:8:1 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


| Ąskenaę p. Adwokata Prźys., Geglolnia- 
na 7. Sprawy sądowe. Porady prawne. 
Redakcya kontraktów, wszelkich aktów 
prawnych, próśb i podań do wszelkich 
władz, 876-8-6 _ 
| GRĘ skonczony -remlista poszukuje 
odpowiedniego zajęcia, również współ 

| lckatoisiwa do dwóch pokoi z kucunią. 
1012—35—1 
atape 19, m. 4, 
1005—1 
[Lgdownia pokojowa Sato używana do 
dania. Uiica Długa nr. 10, IH 
piętro, mieszkania 15, 986—4—3 
Mesme do szycia pierścioniową sprze 
dam tanio, ulica Widzewska ur. 139, 


D sprzedania pianino. 
=1. 


m. 25. 961 - 25—2 


f Message do szycia Sinzerm bębenkową 


5 


sprzedam tanio, ul. Ogrodowa nr. +0 


LB 950—25—2 
M/szyna Singera prawie nowa p'erście- 

niowa i maszyna ręczna za 10 rubli 
Dzielna nr. 28, m. 16. 1002 4—1 


Mia Singera pierscieniową prawie 
AA tanio sprzedam. Przejazd nr. 51 
1001—3—1 


| pei prasowaczki. Cegielniana ur. 5. 


1008—3—1 

paryski krój sukien, szybkie wykończa 
nie poleca pracownia „Jadwigi*, po- 
trzebne uczenice; nsuka kroju sposobem 
łatwym, ceny nizkie. Widzewska nr. 127, 
m. 18. 10,4—2—1 
potrzebny uczeń do zakładu mechani- 
cznego śŚlusarskiego. Widzewska. nr. 
dia" 1013—1 
potrzebna zaraz zdolna staniczarka. 
Piotrkowska nr. 200, m. 15. 1005-41 


624—3 —1 


Wyjazd do Pensyonatu 
„SPARTHA” 


w Aleksandrowie Pogranicznym nastąpi 
w pierwszych dniach maja. Dzieci winny 


| być zaopatrzone w ubranie, bieliznę, po- 


ściel i 5—10 rubli na Kupno książek 
ewentualnie insirumentów. Zgłoszenia 
| przyjnuje ti informacyi udziela: Biuro 
| Arlet, ul. Piotrkowska nr. 92. | 62931 


poti: meblami lub bez, na parterze, 
wejście z bramy na lewo. Piotrkowska 
N 9 2 
Potrzebna panna do szycia na 
Muikołajewska 40, sklep. 998-: 
pokoje umeblowane z osobnom wejściem 
do wynajęcia zaraz, Mikołajewska 67. 
-N 988- 3sy— 2 
potrzeba 16 letnia dziewczyna do 
służby. Widzewska 127, m. 15. _992'2'2 
Rover, gramofon, maszyna pierścienio- 
wa do sprzedania. Ulica Złota nr. 3, 
m. 52. —___1003—1 
klep mięsa kupuje st stare i kulawe ko- 
nie. Wiadomość na Radogoszczu ul. 
Stefana nr 7, Witkowski. 89—31 
Sklep | kolonialno dystrybucyjny z po- 
wodu wyjazdu do Sprzedania. Wia- 
domość Wólczańska 139. 1009-8wes1 
Sklep kolonialny w dobrym punkcie do 
sprzedania. Wiadomość w adm. „Roż- 
woju”. 996--4—2 
Sprzedam "kawiarnię, dwa bilardy z cał: 


kowitem urządzeniem. Ul. Zarzewska 
4 


na 


nr. l. 911-5. 
s mogiel zaraz.  Wiadomi 
Konstantynowska nr. 49. 955 6-5 


Tai do sorzedania z powodu wyjazdu 
fortepian Hofera 1 meble: stół, 2 fotele, 
6 krzeseł. Wiadomość ul. Andrzeja 37, 
m. 9, Il piętro. 1004—d—1 
pena wyprzedaż garderoby damskiej, 
oraz kanapa, 2 fotele i biurko. Piotr- 
kowska 115, m. 16. 991 2 
Z powodu wyjazdu sprzedaję łóżko, ko- 
modę, lampę, stół, 2 krzesła i zegar. 
Ulica św. Anty nr. 19, m. 10. __994-2-2 
Zsginał Piles wyżeł, maści czarnej, nogi 
białe, ucho przecięte. Dnia 26 kwie- 
tnia jamnik czarny, nogi żółte. Odpro- 
wadzić na Senatorską 16, do sklepu spo- 
żywczego. __ _1000—1 
Zegina paszport na imię Józefa Jóż- 

wiaka, wydany z gminy Gostków. 
1011—3—1 


potrzebny chłopiec do posługi od lat 
14 do zakładu fryzyerskiego. Piotr- 


Zeina paszport na imię Stefana Kint- 
kowskiego, wydany z m. Łodzi. 


kowska nr. 54. 1007—1 1010—3—1 
Potrzebne panny do szycia bielizny 9 magle do sprzedania. Milsza ma A 
i uczenice. Długa 20, m. 33. 976-6:4 973 


Pokoje umeblowane pojedyncze i 2 po- 
koje z kuchnią 1 wygodą zaraz do 
wynajęcia. Zielona nr. 12. 943-48ps4 


31 lub £ pokoje z kuchnią i wszelki 
wygodami do wynajęcia od 1-go lipca. 
Mikołajewska 67. 987- aj 


8 ROZWÓJ. — Sobota, dnia 28 kwietnia 1906 r. 


Akc. SIEMENS i 


| Tow. 


i Zakłady SIEMENS-SCHUCKERT. 


Elektryczna Sygnalizacja. 


Sygnalizacya przeciwpożarowa. 
Sygnalizacya od rabunku. 


Kontrola stróżów nocnych w fabrykach. 


Telefony indukcyjne i bateryjne. 
Całkowite stacye telefoniczne. 


Telefony wewnętrzne dla fabryk, biur i t. p. 


PRZEDSTAWICIELE: 


Hordliczka i Stamirowski, Łódź, 


Piotrkowska 150. 3:8 


Telefon 422. 


Jlidynntm Aui SAMOCHODÓW 


WARSZAWA. Leszno 25. Telef. 40 16. 

Sprzedaż. Reperacya. Garage. 
Wyłączna reprezentacja SAMOCHODÓW fabryki francuskiej „MORS“ (o sile od 17 do 45 koni) specyal 
budowanych dia dróg tutejszych oraz SAMOCHODÓW firmy „„SIZAIRE et NAUDIN*, wyrabiają 
wyłącznie SAMOCHODY typu dwuosobowego najprostszej i najpraktyczniejszej konstrukcyi, nie wymagającej 
obsługi mechanika. Szybkość do 60 wiorst. 


Sprzedaż SAMOCHODÓW de Dietrich, Charron, Renault | innych oraz ŁÓDEK MOTOROWYCH i MOTO- 
CYKLI F. M 4 cylindr. z magnetycznem zapalaniem. 


Wyłączna Agentura Pneumatyków MICHELIN et Comp. 


518—30- 5 
raj Kompletne stacye elektryczne, wszelkie akcesorya i części zapasowe do 
u= Samochodów i Motocykli. >| 


Stacya no l dz € "Z. Pili odznaczona na 2 LE z e . k 4 
Sinama Iaowlodz mad rz. Pilica, typzretreymi zte- Letnie mieszkania 


Spalskich, lekarz, npieka, restauracya, wszelkie artykuły spożywcze, lodownia, 
fortepian, lawn tennis, rzeczne kąpiele, wanna, gimnastyka. Miejscowo: drowotna 
pod każdym względem bezpieczna. Od stacyi Tomaszów Rawski 1'/, godz. 
szosą. Wiadomość u Adw. przys. Bireneweiga, Zielona 11. 546— 4—3 


Ficinus Giccol 


(Olej rycinowy w prosaku) ` 
przyjemny w smaku, w działaniu przewyższający olej płynny. Dostać można we 
wszystkich aptekach, i składach aptecznych. Wyłączni Reprezentanci na Cesar- 
stwo | gub. Królestwa Erlich i Luxenburg, Warszawa, Sienna 9. -15 5 


EEE Ważne dla P.P. obywateli ziemskich. 


w Lutomiersku we dworze do wyna 
jęcia, miejscowość sucha, las, woda, ap 
taka, poczta i wszelkie produkty na miej 
seu. Bliższa wiadomość ul. Widzewska 
122, parter, u pani Janasz. 494—9—7 
Ważne dla Pań! 

Donoszę, że pracownię moją zaopa- 
trzyłam na sezon bieżący w modne, gu- 
stowne i eleganckie fasony, które po 
przystępnych cenach Szanownej Kliente- 
li polecam. Pracownia Kapeluszy Dam- 
skich, Widzewska Nr. 11. 54433 


Akuszerka 


Paszyńska 


Pierwszorzędna firma w Łodzi potrzebuje rocznie 
około 500 — 600 pudów świeżo soelonego masła 
z centryfugi z dostawą około 10 pudów tygodniowo. 

Producenci, którzy takowe mogą dostarczyć, raczą swoje 
oferty złożyć pod tytułem K. C. 1000 w Administracyi „,Rozwo- 
ju“, Łódź, Przejazd 8. 613—3—2 


IKE Ważne dla P.P. obywateli ziemskich. SME 


z kuchniami, wodociągiem 1 wszełkiemi 
p wygodami do wynajęcia. Lipowa 14 róg 
1 Rower męski, Zielonej. 
R damski, 
Tandem męsko damski do sprze- 
| dania. Wiadomo: 
== M 2==> 


Ostatni kurs tańców 


w tym sezonie, rozpoczynam w środę 
dnia 2-go maja: zapisy na takowy przyj- 


muje do 15: A, Lipiński. 


W niedziele i czwartki lekcye zbiorowe. 


Willa w Konstancinie 


komfortowa, 


Jutro, w niedzielę 29 kwietnia, przy sprzyjającej pogodzie 


Koncert w ogrodzie. 


Na sali zaś występ pierwszorzędnych artystów. "GB 
Wejście 25 i IO kop. Początek o godz. 3-ej po poł. 625—1 ; 


Letnie mieszkania Enae anan 


Domek z 6 pokoi i kuchni, śpiżarnia 
i piwnica, oraz spory ogród owocowy 
do wynajęcia na lato; łazienka na miej- 


do sprzedania, doskonale 


zbudowana, stajnia, wozownia, elektrycz- 


w Przygoniu pod Łaskiem — do wydzier- | scu: od przystanku tramwajowego 3 mi- | ność, kanalizacya i t. p. Wiadomość 
żawienia, woda bieżąca i las w | nuty. Wiadomość w Pabianicach u wła: | F. Roth, Krucza 11 w Warszawie. 
miejecu. Wiadomość na miejscu. 60043 ! ściciela cegielni F. Nawrockiego. 5703-3 589—5—4 


inżynier 


K. Spoliński 


Św. Benedykta 10. 
Telefon 978 (Cz. Górski). 
Expertyzy techniczne, 
fabr., porady, plany. 


Inżynier-Budowniczy 


Adolf Zeligson 


przeniósł biūro z fabryki I. K. Poin% 
skiego na ulicę 

Piotrkowską Na I2I. i 

od 4 ej do G:ej 553—872 

p 


Przyjmi 


Letnie mieszkania 

w majątku „Kociołki* pod Łodzią, eh 
Łuszczewskiego, poczta Wadlew, gubeg 
piotrkowska. Miejscowość piękna, 

iglaste, kowunikacyn bardzo dogidt® 
wszelkie wygody, wille zaopatrzone " fi 
rendami, na żądanie „pension“, kąpie, 
gry, rozrywki, czytelnia, fortepian. Ja. 
tennis, konie wierzchowe i t. p. wani 
mość W. Z. Daleszyński, ul. Widzewsig 


nr. 24. > 


dolne i podręczne 


panienki potrzebne są zaraz 
magazynu. Dzielna X 11, 
brem wynagrodzeniem. 5832-42 
Jest do sprzedania 

9|/. morgi gruntu y 
w tem 1 morga łąki, dom mieszk. s 
z zabudowaniami murowanemi, o 
całym inwentarzem żywym i martwy A 
Dowiedzieć się można w Srebrni? iy 
Łodzią Nr. 8 u Ludwika Szwarca. 599%. 


Zgubioną 


w piątek rano książeczkę notatkową 
z biletami imiennemi proszę odnieść ja, 
Piotrkowską 154 mieszk. 4 za negr$ 
rb. 5. 615— 


W blizkości kościoła św. Krzyż? 

w Łodzi jest potrzebny 
lokal | 
u 8-ch udo 


składający się 
pokoi. Oferty pod lit. Ch. 
złożenia w  Administracyi 


Nauczycielki, Freblówki, „., 
bony, gospodynie, kasyerki, kasyerzy, oj 
chalterzy, insasenci, ogrodnicy Jako 
służba domowa lokaje, stnngrety. 
rze, kelnerzy. młodsze, kucharki, 
znajdą natychmiast korzystną posat, 


= bi ka ur. 119%, 
| kantorze „Praca”, Piotrkows a 503-3—% 


W tłoczni „Rozwoju , Przejazd X 8. 


Redaktor | Wydawca W. Czajowski: 


i} 


